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Walka Prsaciwa hem polskim, 


Trsy niemieckie ciała prawodawcze radziły 
przez długie godziny o kwestji polskiej. A cały 
wynik tych dyskasji zrednkował się do uchwa- 
lenia nowej antypolskiej ustawy. Tym razem jest 
ona zwrócona przeciwko włościanom polskim. 
Warto więc przy tej sposobności zaznaczyć pree- 
miany, które przebył szał antypolski w Niem- 
czech. Pierwotnie wszystkie wysiłki były skie- 
rowane przeciwko szlachcie, i rząd pruski nie 
sofał się przed żadnym gwałtem, byle tylko pol- 
skich obywateli ziemskich materjalnie i moral- 
nie zrujnować. Zarazem głoszono w prasie i w 
sejmie, że szluchta przedstawia żywioł bardzo 
niebezpieczny, że dąży do przywrócenia państwa 
polskiego, że spiskuje przeciwko Niemeom i t. p 
* Lud natomiast, jest niezmiernie „lojalny“ i pru- 
sofilski, i chętnieby się zniemczył, gdyby nie 
sztuezna agitacja szlachty i duchowieństwa. 
Przedewszystkiem zatem rozpoczęły Prusy wal- 
kę ze szlachtą, niestety z dobrym skutkiem. Nie 
pora przypominać niesłychaną lekkomyślność, gor- 
szącą niezaradność i karygodną opieszałość szla- 
shty wielkopolskiej, dość, że dzięki łatwemu kre- 
dytowi, który był używany głównie na wycie- 
ezki do Monte-Carlo i Paryża, lub na wesołe 
bycie w Poznanin i Berlinie, powiodło się rzą- 
dowi wykupić większość majątków polskich i w 
ten spcsób zapewnić Niemcom przewsga ekono- 
miezną i społeczna, ale prawie jednóczesśńie z 
esłabieniem i upadkiem szlachty, rosło i krzepi- 
łe się mieszezaństwo polskie, do którego wcie- 
liły się lepsze pierwiastki ziemiaństwa, wyparte 
z ojczystego zagonu, i nagle w chwili, gdy po- 
łączonym Niemcom i żydom wydawało się, że 
zapanowali niepodzielnie nad Wielkopolską, mia- 
sta polskie stanęły do walki narodowej z nowe- 
mi siłami i nowym zapałem. 

Wtedy to zaczęło się sztuczne pielęznewanie 
miemczyzny w obrębie miast. Olbrzymie sumy 
wydano na sprowadzenie do Wielkopolski i Prus 
zachodnich niemiekich lekarzy, adwokatów, in- 
żynierów, kupców, przemysłoweów i rękodziel- 
ników. Próbowano polskie miessezaństwo ogłodzić 
ì smiszczyć, prześladowano polskie banki, roz- 
wiąsywane polskie stewarzyszenia, wleczono do 
sądów polskich redakterów... Wszystko nie po- 
mogło, zwłaszcza, że trzeci stan, włościaństwe, 
stanął murem na wyłomie narodowym. Poraszo- 
my z wiekowego uśpienia przez szlachetne i re- 
samne jednostki, wychowany i kierowany przez 
najzacniejsze i pełne poświęcenia duchowieństwo, 
ład dojrzał, przejrzał, poczuł w sobie moc nie- 
swalczoną i zdobył świadomość swoich obowiązków. 

Frazesy o „sztucznej agitacji polskiej“ były 
już satem zbyteczne; lad polski okazał się ró- 
wnie niebezpiecznym przeciwnikiem nikczemaych 
planów hakatystów i opartego na nieh rząda 
pruskiego, jak szlachta i mieszczanie, więc sa- 
eiekłość prusactwa zerwała sią przeciwko niema, 
i on teraz odczuje cały ciężar polityki gwałtu 
1 bezprawia. 

Oto uchwalono ustawę, która ma wzbronić 
ładowi polskiemu nabywanie ziemi w jege od- 
wiecznych siedzibach, która chee zmasić włościan 
polskich albo do opuszczenia ojczyzny, albo do 
wyrzeczenia się wiary i języka... Nigdy chyba 
słość i nikczemność krzyżactwa nie objawiła się 
w formie tak złośliwej, ebłudnej i przewrotnej. 
Rząd i Sejm chrześcijańskiego państwa układa- 
ją i uchwalają ustawy, na które społeczeństwa 
pogańskie nigdy się nie zdobyły, a które są ja- 
wnem pogwałeeniem praw boskich i ludzkich! 

Ale lud polski — to olbrzym o miijonaceh rà- 
micn potężnych, o miljorach sere żywych i gorą- 
eych, pełen wiary w Opatrzność Boską i wła- 
sae siły. Jego nie dotknie zgnilizna pruska, a 
sały żydowsko-niemiecki hakatyzm nie wyrwie 
go z posad, sni go obali. W nim przyszłość 
EAER... 
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Noroskopy. 


Otwarcie sesji Rady państwa. — Kiedy nastąci jej 
koniec? — Delegacje. — Delegacje i Rada państwa 
w 1902. — Wojna od jesiexi 1902. — Mowa Lue- 
gera. 
Nasz korespondent wiedeński (Mm.) pisze : 
Sesja Rady państwa, która się rozpoczęła we 
wtorek, ma trwać tylko de chwili rozpoczęcia 
delegacyj wspólnych. Delegacje zbiorą się tym 
razem w Budapeszcie, zapewne w pierwszych 
dniach maja. Dzień 5 maja — powszechnie wy- 
mieniany jako termin zebrania się delegacyj — 
przypada w czwartek, czyli od nadchodzącego 
czwartku za dwa tygodnie. 


Izba poseiska zatem w najlepszym razie mo- 
głaby obradować od wtorku do wtorku, czyli 
odbyłaby — z wyjątkiem niedziel — dwanaście 
posiedzeń, albo trzynaście, esyli tyle, co przed 
Wielkanocą, kiedy to Izba radziła także codzien- 
nie od dnia 8 do 22 marca. Czy jednak sesja 
Izby poselskiej ransi się skończyć w ehwili, gdy 
się rozpocznie sesja delegacyjna?  Konietaności 
niema żadnej. Wszak w 1902 r. austrjacka Ra- 
da państwa nie przerwała swych czynności, jak- 
kolwiek delegacje wspólne obradowały w Bada- 
poszcie. > 

W 1902 roku Izba poselska odbyła ostatnie 
posiedzsuie przed ` Wie!'ksuot><qinie 2% marca. 
Było ono bardzo burzliwe, gdyż stronnietwa da- 
wnej prawiey z pomocą Włochów 203 głosami 
przeciwko 170 głosom lewiey niemieckiej oświad- 
czyły się za utrzymaniem klas równoległych sło- 
weńskich w niższem gimsazjum niemieckiem w 
Cylei. Sesja zaczęła się 8 kwietnia po Wielkiej- 
nocy; dnia 16 kwietnia Izba poselska wybrała 
gładko delegatów. Dnia 6 maja zebrały się de- 
legacje w Budapeszcie. Delegacja anstrjacka wy- 
brała prezesem dra Baernreithera, podczas gdy 
gazety inspirowane wiedeńskie puściły w ebieg 
o ekseelencji Jaworskim legendę, że ogłachł i 
dlatego nie jest zdolnym do przewodniczenia de- 
legacji. 

Rady państwa w Wiednia rząd nie odro- 
czył. Zależało mu na załatwieniu parlamentar- 
nem budżetn. Istotnie dnia 23 maja Izba posel- 
ska 154 głosami przeciwko 114 głosom uchwali- 
ła budżet w trzeciem czytaniu dzięki temu, że 
część młodoczechów, złudzona obietnicami, po- 
ręczonemi przez ministra czeskiego Rezeka, wy- 
ssła pedczas głosowania z sali. Od 1897 r. był 
to pierwszy i... ostatni budżet, załatwiony w dro- 
dze parlamentarnej. 

Tymczasem sesja delegacyjna w Budapeszcie 
trwała dalej i dopiero w początkuch czerwca 
dobiegła końca. Parlament anstrjacki zaś obra- 
dował dalej i dopiero dnia 18 czerwca rozjechał 
się na wakacje. 

Wiadomo, eo przyszło dalej. Czesi na mocy 
obietnie dawanych im poprzednio sądzili, że rząd 
najdalej po koniec 1902 r. zawrze z nimi ugo- 
dę. Stało się inaczej. Dnia 16 października 1902 
rozpoczęta Sesja Rady państwa była zarazem 
wstępem obstrakcji czeskiej, konsekwentnie trwa- 
jącej aż po dzięń dzisiejszy. Czesi nie pozwalają 
na uchwalenie prowizorjum budżetowego na pier- 
wsze półrocze 1903 r. Rada państwa rozjeżdża 
się 18 grudnia 1909 r., a 31 grudnia tegoż ro- 
ku znowu zaczyna fankejonować $ 14 i fnukejo- 
nuje aż do tej chwili, aez coraz silniej skrzypi 
i skrzypi, niby psująca się, stara, źle naolejona 
MASZYNA. > 

Punktem ciężkości obecnej sesji będą wybo- 
ry do delegacji. Może te wybory przejdą gła- 
dziej, niż się spodziewają pesymiści, lecz Ozyż 
to ma być jedynym rezultatem prac parlamen- 
tarnych ? 


Bez zaostrzenia regulaminu niema większo- 
ści, bez większości niema parlamentaryzmu. 


Kraków, Średa dnia 20 Kwietnia 1904. 


Rek XII. 


Rozumie to całe Koło polskie, rozumieją Cze- 
si. I pierwsi i dradzy mają odwagę wypowiadać. 
głośno ten pogląd. Teraz przyłączył się do nich 
dr Lueger. W niedzielę podczas wysteczki klubu 
obywatelskiego do Matzen wygłosił mowę, w 
której powiedział, że trzeba utworzyć większość 
celem zreformowania regulaminu, a następnie 
z pomocą zreformowanego regulaminu będzie me- 
żna zwalczyć każdą obstrukeję. 

Dr Lueger wyszydził tak zjadłiwie nierozaą- 
dng taktykę Derschatty i Grossa, że nie ździ- 
wiłbym się, gdyby pod jesień przyszło między 
nim a dawną prawicą do koalicji. 


Zjazd w Abazji. 


WIEDEŃ 19 kwietnia. 

Hr. Gołuchowski zebrał obfity plon swej prze- 
zornej, zarazem umiarkowanej polityki, oraz u- 
miejętnego korzystania ze szczęśliwego zbiegu 
okoliczności bez nadużywania go. 

Szereg pomyślnych dla Austro- Węgier obja- 
wów rozpoczął się w zatoce neapolitańskiej, 
gdzie przy spotkaniu władeów Niemies i Włoch 
wbrew niedawnemu twierdzeniu kanelerza Biilo- 
wa, iż trójprzymierze stało się „mniej niezbę- 
dnem“ dia cesarstwa niemieckiego, wakrzeszone 
właśnie jego niezbędność i podniesiono z naei- 
skiem znaczenie w niem Austro-Węgier. 

. Beepośrednto t w następstwie, odbył sie zjazd 
w Abazji włoskiego ministra spraw zagraniernych 
"Tirtoniego z hr. Gołachowskim, co jnż było tego 
ostatniego osobistem poniekąd powodzeniem. — 
Przybycie p. Tittoniego w odwiedziny do hr. 
Gołuekowskiego, było zadośćuczynieniem za nie- 
przyjszne w wielu wypadkach zachowanie się 
Włoch wobec Austro-Węgier, za liczne przykro- 
ści wyrządzone im, zarazem dowodem, że Wło- 
oky przed inaemi liczyć się z niemi muszą i że 
wyklaszoną jest jednoczesna rola sprzymierzeńca 
i współzawodnika. 

Zasługą p. Tittoniego jest, iż to zrozumiał i 
że usiłuje usunąć wszystko, eo do nieporozu- 
mień między dwoma mocarstwami megłoby dać 
powód, miaRowicie sprzeczności handlowe oraz 
różnice w sprawach bałkańskich. Najważniejszą 
jednak jest odczata przez Niemcy w pierwszym 
rzędzie, następnie przez Włochy, potrzeba pono- 
wnego utwierdzenia trójprzymierza. 

Był to główny cel spotkań w zatece neapo- 
politańskiej i w Abazji, zwłaszcza wobec przy- 
bycia do Rzymu prezydenta rzeczypospolitej 
francuskiej Loabeta, które bez tego byłoby po- 
czytane za nowy dowód rozluźnienia potrójnege 
sojuszu i pestawiłoby Włochy w wielce dwa- 
anaczaem świetle do dwóch urzędowych sprzy- 
mierzeńców, 8 naraziłoby to może na szwank 
ich układy kandlowe. Aby temu zupełnie zapo- 
bieds, ma jeszeze p. Tittoni, zaraz po odjeździe 
prezydenta Loubeta z Rzymu, udać się do Ber- 
lina, dla bliższego porezamienia się z kanslersem 
Bflowem. W Abazji zaś prócz traktatu handlo- 
wego, poruszono sprawy polityczne, obchodzące 
Włochy, Austro-Węgry i Niemey, zwłasseza bal- 
kańskie. 

Wprawdzie istnieje już umowa między pierw: 
szemi i drugiemi dla utrsymania „status qro 
w Albanji, zawarta jezzeze przez hr. Gołushew- 
skiego i margr. Viseonii Venosia, ale ma ORA 
jedynie negatywną wartość, gdyż nie postana- 
wia nie, na wypadek zmiany „status quo“; takie 
samo jest porozumienie co do Macedonji. Mimo 
niego objawiło się ostre współzawodnicówa w 
wypadkach bałkańskich, mianowicie co do Alba- 
nji. Otóż p. Tittoni zamierzył zażegnać je, wy- 
chodząc z tego punktu widzenia, że jak Francja 
i Asglja porozumiały się w wiekowych kolonjal- 
nych zatargach, tak samo mogłyby Włochy i 
Austro-Węgry nietylko usunąć różnice, ale za- 
wrzoć stanowozą konwencję. Pragnął on w tej 
mierze zbadać usposobienie hr. Głrołuehowskiego 


2 z dnia 30 kwietnia 


a według wiadomości, nadesałych z Rzymu, któ- 
re jednak = zastrzeżeniem przyjąć należy, miał 
przedstawić szkie traktatu, udzielony przedtem 
w Neapolu cesarzowi Wilhelmowi. 

Jednocześnie trzecie zdarzenie: układ zawar: 
ty między Bułgarją i Tureją, Oraz rezpoczęcie 
na jego podstawie, deiela pasyfikacji i naprawy 
w Macedenji stosownie de układu w Miirzsteg, 
jest uwieńczeniem dwuletniej polityki kr. Gełn- 
chowskiego, który stanie wobee delegacji wspól- 
nych, co niebawem mają być wybrane i zbiorą 
się w Peszcie, aby przynieść w zamian za za- 
wody wewnętrzne, same zewnętrzne posiechy. 


WOJNA. 


Wynalazki Makarewa. 

O naukowych pracach admirała Makarowa 
pisze dr C.F. we wczorajszej „Frankf. Ztg.* My- 
ślą Makarowa było wynaleść najkrótszą drogę 
z: Enropy przez morze Lodowate i cieśninę Beh- 
ringa do Japonji. Było to ostatecznym celem 
prae naukowych Makarowa, usunąć zaporę lodo- 
wą dla żeglagi. Wspaaiały i jedyny w swoim 
rodzaju łamacz lodów, „Jermak“ miał torować 
drogę przez morze Liodowate flocie rosyjskiej 
s Europy do Azji. W wypowiedsianym na wio- 
snę r. 1897 w rosyjskiem Tow. pedagogicznem 
w Petersbnrga wykładzie o przełamywanin mo- 
rka Lodowaitego przy pomocy statków torują- 
cyth drogę t. zw. łamaczy lodów, udowodnił Ma- 
karow, że na morzach o wysokich stopniach sze- 
rokości geografisznej, nawet na morsu Lodowa- 
tem, wśród najsurowizej simy rzadko kiedy zda- 
rza się natknąć na jednolite pokrywy lodowe 
grubsze nad 3.7 metra, jak je Nansen snaeko- 
dził i że takie trzymetrowe skorapy łatwa prze- 
łamać można za pomocą łamaczów lodu o sile 
52.000 koni. Te same zaś skorupy lodowe w le- 
cie wskutek zewnętrznego tajania cieńsze są o 
1 metr i mogą być złamane za pomocą łamacza 
lodów o sile 26.0 0 koni. Nowożytna teshnika 
marynarska umie budować statki o takleh roz- 
miarach, któreby odpowiadały sile 26.000 do 
52.000 koni, a wskutek tege żegluga morska 
wśród lodów jest możliwą. Praktyesnym wyni- 
kiem tych badań Makarowa byłe zbudowanie 
w dokach angielskich łamaeza lodów „Jorma -* 
o sile 10.000 koni. 

Z innych naukowych badań Makarowa nie- 
miecki krytyk podnosi jako zasług 10-30 nan- 
ki podróż naukową Makarowa naokoio świata na 
korwecie „Witjaź* i „Ocean Spskojny”. *utere- 
snjąeą jest również rozprawa Makarowa, samiesx- 
czona w „Rocznikach Hydrografii*, o różnieach 
w posiomie morsa oparta »a studjach prowadzo- 
mych w kanale Earipos między Eubeą a gre- 
ekim stałym lądem, prowadzonych później na 
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drodze La Perouse'a między Sackalinem a Jese. 
Admirał Makarow był jednym z tyeh nielies- 
nych efiserów, którzy esłą duszą oddają się pra- 
com naukowym, w nieh sznkają odznaczenia i 
całe życie pracują nad rozwiązaniem naukowysk 
zagadnień. 

Zatopienie „Petrepawłewska*. 

Korespondent petersburski „Daily Graphica* 
podaje taką wersję o katastrofie na „Potrepa- 
włowska*, poskodząsą jakoby od świadka mna- 
oesnego : 

Gofając się, przed snaczaie liczaiejszą fota 
nieprzyjacielską, eskadra rosyjska zbliżała się 
spokejnie do wejścia de portu. 

Było po 8 ej rano i większość załogi oraz o- 
fisorów zasiadła do śniadania. Admirał Makarew 
Śniadał w swej kajucie, ofńterowie zań zsapełnili 
salę jadalną. 

Na mostka kapitańskim znajdował się Wiel- 
ki książę Cyryl z adjutantem, porusznikiem Cen- 
bé, oraz komendant paasernika, kapitan Jakow- 
lew. Dwóch efiserów dyżuraysh śledziło drogę 
paneornika na plszask wejścia do portu. Nagle 
e godzinie 8 m. 30 rano, straszny wybuch ko- 
tłów parowych wstrząsnął! pansernikiem. W pa- 
rę sokand potem nastąpił drugi wybuch: obfsie 
zaopatrzony w naboje skład amunieji wyleciał 
w powietrze. W beku paneeraika potworzyły się 
olbrzymie wyrwy, przes które lunęła woda. Sku- 
tkiem strassnia równowagi, pancernik pochylił 
się silnie na bok i zaczął tonąć. 

Tie wiadomo, z ludsi, snajdującysh się ped 
pokładem, nie uratował się sai jeden. 

Ludzie, stojący na pokładzie, rzugeni zostali 
na wsnystkie strony. Ci, którzy wpadli do mo- 
rea, płynęli, ehwytająć się xa ssezątki okrętu, 
które wypływały z wira, na powierzchnię wedy. 
Reszta eskadry, widząc katastrofę, zatrzymała 
się na miejscu i zaczęła spassesaé łodzie, tor- 
pedewse saé podążyły sałym pędem, by ratować 
rozbitków. 

Zastanawiając się nad pytaniem: esy „Poźro- 


pawłowak* sginął skutkiem torpedy, szy też mi- | 


ny podwednej, rzesnoznawea „Journala“ prey- 
ehodsi do wniosku, że torpeda, uderzająsa = bo- 
ku | posiadająca nabój wagi 100 kilogramów, nie 
mogłaby wyrządzić takiege spastoszenia. Tylko 
mine, uezepiona ma kotwiey na pewnej głęboko- 
ści, zawierająca zwykle nabój wagi 250 kilegra- 
mów ina którą okręt najeżdża dnem, może przez 
uwój wybach atworszć tąx w. xi otwór w okrę- 
elo, te okrąt tonie. W daklym przypadku po.wy- 
bącha miny gaasiać 730% aaaiąvt6-wybush skła: 
da amunicji, inasz:| bowism „Petropawłowsk* 
mie zatenąiky iak saybko. Od chwili wybuchu 
do chwili zaiknięsia pancernika pod wodą upły- 
nęło zaledwie 21/, mianty. 
Z listów efieera dulegowanego na Daleki Wschód, 
Ped takim tytułem samioszesa „Warszawski 
Dniewnik* korespondeucję delegowanego z War- 
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ssawy do Porta Arbara, pułkownika sziabu ge- 
neralnego Agapiejewa, który, jak wiadomo, sgi- 
nął w katastrofie z paaeernikism „Peśropawłew- 
skim* w da. 13 b. m. Korespondeneja ebfluje 
w interesujące szezogóły. 

„Dsiś w dnia 1 (14) marea — pisse kores- 
pondent — otrzymane deniesienie jednego z pə- 
sterunków o ukazaniu się na morza łodzi pod- 
wodnej, która po dwóch minutach znikła peč 
wodą. Zauważyli ją, na niescezęście, tylko sse- 
regowcy — strzelcy, dowódea zaś roty, kapitan, 
u powodu krótkiego wzroku, szy też w obawie 
wszczynania alarmu fałszywego doniósł, iż sam 
nie mógł rozróżnić wskazanege przedmiotu. We- 
zwani przez admirała żołnierze dali dość ścisły 
opis przadmiota, który płynął w odległości mniej 
więcej 3 kim. od brzega i akacywał się na pò- 
wiersehni wody po przepłynięsiu pod wodą oko- 
ło pół-kilemetrowej dłnzości; wogóle wyjaśnienia 
ich sasługiwały na zaufanie. Oczywiście niezwło- 
sznie przedsięwsięto Środki niesbądne ostrożności, 
dzięki którym, da Bóg, i ten nowy zamysł wro- 
ga nie pociągnie zapewne żadnych następstw 
szkodliwych dla naszej foty, w każdym jednak 
razie merwy poszęły pracować s napięciem sdwo- 
jonem. W seln zorganizowania dsiałania wspól- 
nego baterji nadbrzeżaysh i fləty, wysłany byłem 
na Złotą Górę | na skałę elektryssną i ogląda- 
łem te obrony nasze przesiw wtargnięsiu do 
przystani. Baterje od bombardowania nie nie 
ucierpiały, ani jedna armata nle jest usske- 
dzona*. 


Straszna wizyta. 


W czasie jednego z ostataich bombardowań, 
zebrało się w domu państwa Sidorskieh, w Por- 
sie Artura, grono pań, Polek, przeważnie żon 
arsędników i oficerów, w eelu wspólnego spę- 
dzenia wiessoru. 

Nagle wpadł do pokoja, w którym zgroma- 
dzone panie siedziały przy herbacie, granat ja- 
poński i eksplodował. 

Skatek eksplozji był straszny. — Baroaowa 


' Frankowa, która tego samego dnia dopiero pray- 


jechała tu w odwiedziny z Dalnego, została li- 
teralnie rozszarpaną w kawałki, siedzącej obok 
niej pannie Balewiesówaie oderwał granat obie 
nogi i pekaleczył tak strasznie, że w ciągu pół 
godziny zmarła, saś gospodarsa demu, sędziwego 
Siderskiego, który drzemał na fotelu w kąsie 
pokoju, znaleziono po eksplesji siedzącego w fo- 
telu w niezmienionej posyeji, nieżywego, pomi- 
mo, za na zwiokash żadnych zowaętrznysh uszke- 
dseń nie spostrueżono. 

Inne panie, edniosły ramy mniej xiebespie- 
esne. 


CYGARNICZKA 


przez 


Artara Gruszeckiege. 


18 (Ciag dalszy). 


— O, u nas tak nie można wolno robić — 
szepnęła zgorszona maszynistka — kiedyż zrobi- 
my... szybko... szybko. Musi pani okiem wymiar- 
kować potrzebną ilość. 

— Dobrze, proszę pani — odpowiedziała Sta- 
sia cokolwiek głośniej. 

— Cicho tam! Milezeć! — rzekł dozorca su- 
rowym głosem, a spojrzawszy na zegarek wska- 
zujący wpół do ósmej, zwrócił się na salę i za- 
WOŁBA : 


— Pacierz! 

Jedna ze starszych robetnie wysuła na śro- 
dek sali, a uklęknąwszy przed obrasem Matki 
Boskiej zawieszonym na białej ścianie pomiędzy 
oknami, zaczęła głośne odmawiać: trzy razy Oj- 
ese nasz; trzy Zdrowaś Marjo i jedao Wierzę 
w Boga. 

Inne robotniee nie opaszezając swych miejse 
odmawiały pacierze. 

A gdy rozległo się ostatnie Amen, zasiadły 
w milszeniu do zu * przepis bewiem zabrania 
głośnej rozmowy i tylko siehym szeptem, niemal 
ukradkiem, wolno porozumiewać się z6 sobą. 

Stasia napełniała o ile mogła ssybo blasskę 
i podawała obok siedzącej maszynistce, kobiecie 
dość szezupłej s ostrymi rysami twarzy, która 
przy pemocy nożnej maszynki ściskała tytuń 
i: wielką zręcznością zawijała go w trąbkę s pa- 
pieru perzaminowego. 

Nienawykła do tej roboty, a wysilająe się 
aa szybkość, zmęczyła się Stasia i na jej gładkie 
eroto wystąpiły kropelki peta, a polieski poszer- 
wieniały. Loex szepiane drwiny, nagany, surowy 
ky mazsynistki, podnieeaty ją 1 pracowała 
usilnie. 


Dozorea przechadsał się pe środku sali s mi- 
ną poważną, nieprszystępną. Czasem zachodził po- 
międsy stoły i chociaż było eieho i słychać było 
jednostajny stuk maszynek, miał zawsze eoś do 
zganienia, uważnjąe te za swój obowiązek naj- 
pierwszy. 

„. Zblikył się też do maszynki Stasi, a widsąe 
jej wysiłek w robocie, rzekł z drwiąsym uśmie- 
chom : 

— (o za palee masz ty... to grabie... do gao- 
ju tobie. 

Zaczerwieniona pracowała dalej, a ten zajrzał 
pod stół, następnie ma kolana, a zobassywszy tro- 
chę rostypanege tytuniu: 

— A ty sakramencka! Marnujusz materjał, 
ja cię nauczę — i swemi grabemi rękami jął 
sbierać tytnú se sukni, ssarpiąe suknię. 

— Jama to zrobię — bąknęła. 

— JKilezeć|.. Subordynacja! rozumiesz ? 

, Stasi zakręciły się łzy w oczach, ale zdusiła 
je i nie przerywała robety. 

W tej chwili na proga sali zjawił się asy- 
stent, szatyn łysawy, z twarzą zaiszesoną, z dwie- 
ma grubemi zmarsztzkami podłużnemi na poli- 
czkach, z wąsem rzadkim na grubych wydatnysh 
ustach. 

Dozerea jak tylko posłyszał szmer kroków, 
przybrał wyraz słodkiej uległości esekającej ski- 
nienia i szybko podszedł de ursędnika swanege 
azystentem, który miał dezór rad eałym oddzia- 
łem papierosów. 

, — Paanel, gdsie jest nowa? — spytał w 
Jjęsyku niemieckim, nie zdejmując euapki. 

— Dałem ją de pietasatej maszyski, — od- 
powiedział wskazując paleom. 

— Dlaszege do taj? 

— Nie prayszła Morska stara... ta często 
choraje. 

— Preypemnij mi o niej przy raporeie. 

— Młucham pana asystenta. 

Urzędnik stanął i spojrsał ciemnemi bez bis- 
aku ocosyma na . Niergrabny, przysadkowa- 
ty, włożył obie ręse w kieszenie elomnej mary- 
narki, śledził nłośliwem ekiem kogo ma sgonić 


i na kim spędzić zły kumor. Jak w kaśdej zali, 
tak i w pierwszej były massynki uprzywilejowa- 
ne, pray któryek prasowały ładniejsze robotniee 
cieszące się względami esy to pana asystenta 
Frasela, czy też innych kolegów biurewych. 
Były też maszynki obojętne, de których stoso- 
wano ślepo litery przepisów fabrycznych ; ale znaj- 
dowały się i takie, które wzbudzały jego nie- 
chęć i były rodsajem konduktora jego surowości 
i sprężystego wykonywania obowiązków słażbe- 
h 


wych. 

ś Po chwili przystąpił do maszynki dwanastej, 
patrzał na szybką robotę, wziął w rękę gotowy 
papieros, zachmarzył się i krzyknął: 

—Awy ia dlewki! Co to sem sa 
robota u was!?... Świnie wam pasać, a nie sie- 
dzieć tutaj! 

I znajdojąee się pod ręką papierosy, szówk 
przeszło sto, łamał i gaiótł, kinge przytem z ose- 
ska po polsku; wreszcie zawołać na salę: 

— Robota musi być doskonała! Każdej po- 
łamię papierosy i preez z fabryki. 

Okazawsvy w ten sposób swą zurowość, zbli- 
żył się następnie do maszynki uprzywilejowanej, 
znów wziął papieros do ręki, a kładąc go, u- 
śmiechnął się łaskawie do ładnej szatynki, pro- 
tegewanej przez kolegę i rzekł: 

— Ta robota ujdzie. 

Zwelaa wyszedł se zali, powłósząc lekke 
nogami. 

Robotniee odetehnęły, a te które ze sobą nię 
przyjaźniły, spojrzeniami wiaszowały sobie, ke 
uniknęły niezadowolenia asystenta Frasel. 

Dowerea usiadł na krześle swojem, rosparł 
się wygodnie i tylke od ezazn de Gzasu tonem 
wojskowej komendy krzykuął : 

— Cicho tam — i deda? pe niemiecka: — 
„Ruho !... Ordnung !* 

Od esasu do esasa pairzał na zegarek, a gåy 
wskazówka posunęła się na kwadrans na áste- 
siątą, zawołał nie bez zadowolenia : 

— Pawn! „Bast!“ 


(Giąy dalnzy raty. 


= 


_Polski dzień”. 


O mowelę kolonizacyjną. 


II. Równie jak w pruskiej Isbie Panów, tak 
i w parlamencie niemieskim mówili albo Polacy, 


_ałbe też Prusacy O nas. 


Imieniem Koła polskiego przemawiał hrabia 
Mieltyśski, dsielnie wykazując całą nikenemność 
i perńdję praską, a odpowiadał mu imieniem 
mądu podsekretarz stanu Pesadowsky, którego 
mowa była otwartem przyznaniem, że Polacy 
e cało niebo wyżej stoją ed Niemeów, pracą, o- 
zaezędnością i sprawneścią w walee o byt, a na- 
wet inteligencją. Gdzież więe ta osławiona wyż- 
szość kultnry niemieskiej ? 

Poseł Mielżyński mówił: 

Pruski minister, p. Hammerstein ośejalnie 
wprowadził pruską politykę antypolską do par- 
lamentu. Dotąd z lubością prawie ministrowie 
oszańsowywali się kwestją kompetencji, aby po- 
ruszania kwestji polskiej w tej Isbie uniknąć. 
Wiedzą bowiem, że właściwie tylko w pruskim 
sejmie znajdują odpowiedni grunt do uprawiania 
swojej antypolskiej polityki. 

W pruskim sejmie cekoczo kują się antypol- 
skie prawa, wedle starego pruskiego zwyczaju 
„dekretuje się" także, „proklamuje* posłusseń- 
stwo, a jeśli my Polacy odważamy się przeciw- 
ko temu protestować, wtedy się „stwierdza“, że 
my „seronissino* słuchać mamy. Ponieważ pru- 
ski minister popróbował tę sasadę także w par- 
lamencie saszczepić, korzystamy s prawa i a te- 
go miejsea zakładamy protest przeciwko nowemu 
pruskiemu prawu kolonisacyjnemu, które uważamy 
za batalay samach na własność prywatną. 
(Brawo u Polaków). Obrońcy tego prawa przed- 
stawiają mi się tak, jak enłonkowie rady nad- 
soresej „Trebergesollschaft"; smierzają oni do 
niemoralnych eelów z pomecą niemorslnych środ- 
ków. (Brawo u Polaków). 


Przez nowo prawe pesakodowanem będzie rol- 
nieówo na wschodzie podobnie ciężko, jak przez 
wydalenie Polaków prues księcia Bismarcka u- 
eierpiało, rolnietwo bewiem bes polskich robo- 
talków obyć się nie może. 

Podsekretarz stanu hr. Ponadowsky naswał 
mmek polski apelem de najniższych instynktów; 
ezyż obłuda, sazdrość i korupcja, które wykwi- 
tmaeły na aniypolskich prawach, są wysokimi i 
szlachetnymi motywami? = 

Nowe praws wyjątkowe przeciwko Polakom, 

d którem w tej ehwili toezą się obrady w 

ie panów, sprzeciwia się duchowi konstytucji 
rwOSzy. 

Rządowa polityka gwałtu, skierowana prse- 
siwko jąrykowi polskiemu i na niej polegające 
wykraczanie władz przeciwko prawu o zobraniach 
i stowarzyszeniach, przysługującemu polskim o- 
bywatelem państwa, woła 6 pomstę de nieba. 

A jaką to korupeję wśród stanu ursędn'tzo- 
go wywołuje się przez tak zwane „ostmarkonzu- 
Jegi"! Najniższe płaszesonie się, szpiegostwo i 

dobne piękne owoce wydaje ten system. Se- 

miljonów, całą armję urzędników w samej 
komisji kelonizacyjnej wystawieno na to, aby 
BAS RA własnej siemi zniszczyć i z niej wyka- 
rzyć. Wyniku jednak nijakiego niema. 

Jeśli niemiecka knitura, jak panowie zapo- 
wniacie jest wyższą, to powinaa bez środków 
gwałtownych, bes praw wyjątkowych swyciężyć. 
W żadnym rasie nie uda się prawami wyjątko- 
wemi takiego rozwoju kulturalnego, jak polski, 
trwale znitweezyć. (Brawo u Polaków.) 


Odpowiedź podsekretarza stanu Posadowsky '6- 
go przytaesamy w całości, jako nadzwyczaj eon- 
my i siekawy przyczynek de swyrodnienia mo- 
ralnego, które każe człowiekowi, zdającemu 80- 
bie jasne sprawę z niesem pekonać się nie da- 
jących salet Polaków, propagować nikeuemne u- 
wawy przesiw narodowi, którego wyższość prawie 
to supeźnie otwarsie przysnaje. 

Z siów stann renegat Posadowsky mó- 
nu: 
Niemośżliwem na tem miejscu konieszneść nowe- 
go prawa kolonizacyjnego uzasadniać ; uesyni to 
ruąd pruski na właściwem miejscu. — Poprzedni 
mówca mów bardzo ostro uaezepił pruskich u- 
rzędników w prowineji posnańskiej, sarzueając 
im zazdrość, żądze i korupeję. Żyłem przez lat 
24 w prowincji poznańskiej. Nie cheę przeczyć, 
że dawniej pray wyborse urzędników, których 
do Pornania przysyłano, niekiedy zbyt przykre 
popełniano błędy. Prsysyłano do prowincji pe- 
snańskiej urzędników, którzy w innych prowik- 
cjach stali się niemośliwymi i którym cheiano 
= JeBzeze dać sposobność do zrehabilitowania 
się. 

W regule nie dobrego z tego nie wynikało 
i starałem się mojej przełożonej władzy taką 
praktykę przedstawiać jako zupełnie chybioną. 
Do prowincji, gdzie tak nadzwyczajne istnieją 
stosunki, należy jak najlepszy materjał urzedni- 
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ezy nadsyłać. To się tet teraz dsieje.— ud da- 
wniejssej błędnej praktyki odstąpiono zupzłnie. 
Nie wyklucza to oczywiście, że niekiedy zw 3- 
Szecza niżsi urzędnicy dopuszczają się nadużyć. 
Takt, inteligencja i panowanie nad sobą bywają 
u urzędników w mięssanych częściach kraju bar- 
dzo często wystawiane na próbę. Znam ja (do 
Polaków) panów rodaków bardso dobrze, anio- 
łami oni nie są, (wesołość) jednak mogę zape- 
wnić, że w każdym przypadku, w którym eho- 
di o uzasadnione zażalenia, następuje naprawa. 
Zresztą muszę sasnaczyć, że tukiek kwostji, jak 
zdobycie prowineji poznańskiej i prowincji hano- 
werskiej, nie można traktować z sentymentalne- 
go punkta prywatnego prawa, gdyż istnieją dla 
państwa konieczności stanu i właśnie taka ko- 
nieczność stanu spowodowała swego czasu Prusy 
do zajęcia Posnańskiego i Haneweru. Państwa 
zawsze tylko powstawać mogły na podstawie pra- 
wa silniejszego, który w regule sawsse też był 
doskonalszym. Tak bywało za ezasów Cezara 1 
tak będzie sawsze. 

Kiedy Prusy polskie csęśsi kraja przejęły, 
polska ludność znajdowała się w upadku mate- 
rjałnym ; posiada ona pewne właściwości, które 
spowodowały historycsnie upadek Polski. — To 
mnszę przysnać, w ciągu stulecia się zmieniło. 
Polska ludzość rozwinęła taką inteligencję i ta- 
ką osBzozędność, że przyczyniły się eno do 
wielkiego roswojn ekonomieznego polskości i ró- 
wnocześnie spowodowały cofanie się niemezysny. 
Wohee właśnie takiego stanu rzeczy ma rząd 
najprostszy patrjotyczny obowiąsek użycia wszy- 
stkieh możliwych w państwie kultnrnem środków, 
by mów stworzyć równowagę. Z takich moty- 
wów wynikło prawodawstwo kolonizacyjne. 

Zresztą sgadzam się supełnie » wywodami 
poprzedniego mówey w tem, że wielka walka po- 
między ludnością słowiańską i niemieską nie 30- 
stanie rozstrzygniętą przez policyjne środki i pra- 
wa, loos że zwycięstwo w końcu odniesie ta stro- 
na, która będzie zgrabniejssą, oględniejszą, o- 
szezędniejszą i doskonalszą w kierunku ekonomi- 
cznym. To właśnie pragnąłbym ludności niemie- 
skiej wpisać do pamiętnika. D. B. 


NGJERA SZKOLNA. 


(Dokończenie.) 

W dziedzinie hygieny budynku szkolnego w 
Śolsniom znaczedia rsjmowgao» się obszernie , o- 
grzewaniem i wentylacją ai eskolnyeh, oświe- 
tleniem, utreymywanien podłóg i sprawą ławek 
szkolnych Na wystawie hygieny szkeinej sobra- 
no setki najrozmaitszych modeli ławek szkol 
nych, różniących się nieraz drobnemi jnż tylko 
snbtelnościami. Najwiękeso uznanie znalazły o- 
gólnie ławki belgijskie, » konstrukcją śolarną, 
a tylko » siedzeniem i oparciem z drzewa. Ża- 
wki te są tak lekkie, że obracanie ieh dla wy- 
mietenia prochu nie sprawia żadnej tradności. 
Nawet uniwersytety belgijskie przyjęły ten sy- 
stem ławek w formie foteli s pnipitem, który 
w miarę potrzeby można podnosić lub opuszezać. 
W dyskusjach nad tym prsedmiotem zgodsono 
się na następujące nasady: ławki powinny mieć 
palt pochkyły i tak mają być urządzone by dele- 
eko wstając do odpowiadania mogło trzymać się 
supełnie prosto, nie zaś, jak to Gzęsto się sda- 
raa wskutek wadliwego umiessesenia pnitu stać 
ze zgiętemi kolanami lab pochyło. Ławki po- 
winny być urządzone tylko na dwa siedzenia i 
w każdej klasie powinny być ławki różnych 
wielkości, stosownie do różnych wielkości dzieci. 

Pokrótce już tylko dotkniemy kilku innych 
spraw. Więs najpierw podłogi szkolne. — 
Nie powinny być ome kamienne, lesz drewniane. 
W różnych szkołach nżywano pedłóg linoleo- 
wych, bardzo praktycznych, wytrzymujących 15 
do 20 lat, a dających się dobrze wycierać. Na 
kerytaruach szkolnyek podłoga może być kamien- 
na, powinna się jednak schodzić a ści okrą- 
gło, nie zań pod kątem prostym, a to dla uni- 
knięsia zbierania się prochu. 

O oświetleniu budynków sikolnych 
referował radea dr Cohn s Wrocławia. Okna 
sikolne powinny być tak wielkie, 5, wsnystkie 
dziesi mogły mieć dostateczną ilość światła, nie- 
tylko te, które siedzą najbliżej okien. Referent 
występował przeciw złym drukom w książiach 
szkolnych, szczególnie zaś przeciw różnym tanim 
wydawnietwom klasyków, odznassającym się prse- 
ważnie małym, dla oczu szkodliwym drukiem, 

Dużo czasu poświęcono na kongresie sprawie 
ogrzewania i wentylacji sal szkolnych. 
Ogrzewanie parą uznano EA najracjonalniesze. — 
Bardzo interesująey wykład miał inżynier Pyeh- 
mowicz „z Moskwy, który przedstawił bardzo 
prosty sposób doprowadsania świeżego powie- 
trza do sal. Przez całą długość sali na sufeie 
nmiesaczony jest kanał, w kształcie harmoniki, 
srobiony z gęstego barchann. Świeże powietrze 
dochodzi do sal tym kanałem, a pruechodząe 


z 


dnia 30 kwieteia s 


przez barchan, filtruje się, ocsysscsa z prochu. 
Po bokach sali dołem ursądzone są otwory, któ- 
rymi złe powietrze, jako cięższe, uchodzi. 

W krótkim tem sprawozdaniu nie dotknęliś- 
my całego mnóstwa spraw równie ważnych, któ- 
re zajmowały członków kongresu, — Mówiono o 
szkołach prsenośnych, baraków, które z nasta- 
niem wiosny można przóniedć za miasto, o ogro- 
daek i podwórzach szkolnych, o osobnych szko- 
łach dla dzieci zboczonych lub ułomnych i t. d. 
Sprawy te wszelako dla naszego krajn stoją do- 
piero na dalszym planie, skoro najprostsze, naj- 
bardsiej zasadnicze postulaty kygieny szkolnej, 
ezekają u nas urzeezywistnienia. Niechże w tej 
dsiedsinie przynajmniej nanki odniesione z kon- 
gresu szkolnego wydadzą pomyślne owose! 


ZE SWIATA. 


Poczta w Japonii, — Trumna Kuropatkina, 


Poszta w Japonji. Z zestawienia mię- 
dzynarodowego związku pocztowego wykasują, że 
Japeaja posiada 4567 biur pocztowych, w któ- 
rych pełni służbę 57.965 urzędników. Skrzynek 
pocstowych jest w tałem państwie 01.347. Obrót 
pocztowy przedstawił sią w roku 1902 następu- 
jąeo: listów nadano 205 miljonów, kartek po- 
sztowysh 483 miijony. Dochody wynosiły okołe 
51 miljonów franków, rozchody niecałe 50 miljo- 
nów, satem poesta przyniosła kasie państwowej 
zaledwie 1—2 miljon franków. Co się tyczy obro- 
tu a uagranieą, te do Chin wyprawiono około 
1:8 miljon przesyłek (dsiał największy), do Ko- 
rei 1:7, de Stanów Zjednoczonych półtora miljo- 
na. Wywóz do Europy był stosunkowo bardso 
słaby; do Anglji usknteceniono 246.000, do Nie- 
miee 240.000 przesyłek. 

x 
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Trumna Kuropatkina. Wśród wojsk 
rewirowych rosyjskieh na Syberii obiega obe- 
enie pogłoska, która na podniesienie ducha wpły- 
nąć chyba nie meże. Oto opowiadają sobie ġoł- 
nierse, że jenerał Kuropatkin, wyjeżdżając na 
daleki Wschód, zabrał ze sobą... trumnę w prse- 
konaniu, że nie zobaczy on już Rosji. (Głdy po- 
eiąg wiozący jenerała, zatrzymał się w Petropa- 
włowsku, zauważył jeden z żołnierzy w wozie 
pakunkowym podłużną skrzynię, zaopatrzoną w 
metalową płytę, na której — jak żołnierz sta- 
nowczo twierdat — wyryty był napis: „Aleksiej 
Nikałajewisz Kuropatkin*, To było właśnie po- 
wodem powitania owej opowieści, która wśród 


wojska przyjęła się bardzo łatwo, tembardsiej, - 


że już poprzednio opowiadano, iż Kuropatkin 
wyjeżdżając na wojnę przy pożegnaniu Się sý 
tką powiedział, że nie ma nadnieji zobaczyć się 
z nią więcej. 

Na postanowienie Kuropatkina, aby zabrać 
ze sobą trumnę, w którejby był pochowanym w 
Rosji, wpłynąć miała — według pogłosek — ta 
okolieaność , że jest on nieuleczalnie chorym i 
spodziewa się bliskiej śmierci. Inni zaś opowia- 
dają, że powodem był tutaj... sen proroczy. Mia- 
nowieie Karopatkinowi śniło się podobno, za Ja- 
pońozyey tak go potłukii i pokieraszowali, że 
nawet jego najbliżsi nie mogli rospoznać jego 
cłała | wran z wielu żołnierzami wrzucili je do 
wapólsego grobn. 


KRONIKA. 


Kalsudarayk kaśsielny. Dziś środa Wiktora mąsseanika 
i Teodora wyznawey; we czwartek Ansolma biskupa wy- 
znawey, doktora kościoła i Symeona biskupa męczennika. 


| | „ Wschód słońca i 
Pa ee e E e TIE 
nat 86, dłagość dnia godnia 18 mizat 54. 


Kupujcie tylke u Chrześcijan ! 


Tarnów 18 kwietnia. (Restauracja katedry. — . 
Ma dom dla nieuleczalnych. — Towarsystwe hedo- * 


wli drobiu. — $. p. Gustaw Cordier de Lówea- 
haupt.) Reztauracja tutejszej gotyckiej katedry wo- 
dłag planów prof. Zaskarjewieza trwa jut ed diut- 
szego osasu, © postępuje Rwelna w miarę gremadze- 
nyeh na ten sel fandusséw. W roku bieżącym zo- 
stanie w całym Kościele katedralnym położona posadz- 
ka betonowa, eras będzie wykończeny sokół i portai 
główny. i 

* Na dom dla nieuleozalnych płyną składki pē- 
woli, ale ciągle, dzięki niestrudzoneg treskliwsńci ini- 
ojatora i opiekun demu, ks. infułata Walczyźskiego. 
W estatnina emacie fundnss na budowę doma powię- 
kssyły następujące datki: Tow. gimnastyczne „So- 
kół" w Tarnowie z przedstawienia urządzenega na 
ten cel efiarowało ezysty dochód w kwocie kor. 63, 
hal. 50; pref. T. Czaykowski kor. 15; pani N. N. 
kor. 20; p. Zygmunt Jeleń zamiast wieńca na tru- 
mag é. p. Karole Raschki kor. 10; K. P. kor. 2; 
kerpus miejskiej straty egniowej ker. 1. 

Wszystkie dotyohesasowo wkładki wynoszą dotąd 
11.500 kor. 8 kal. 


E. dnia 20 kwietnia 


* Towarzystwo hodowli drobia ukonsiytaswato 
a'ę, wybierając następujący wydział: prezes: p. Mi- 
chal Gołąb, radca sąd1; zastępcą praxasa: p. Aas 
drzej Cholew'ński, urzędnik hr. tarnowskiego»; sexre- 
tarz: ks. Adam Frąoskiewicz; starbaik: p. Karol 
Albrecht, dyrektor szkoły wyda; gospodarz: prof. 
Tadeasx Czaykowski; ezłonkowie wydzaiała: Stani- 
sław Korabowski, Adolf Stapf i Józef Sshabart; z8- 
stępcy: Antoni Kwieciński, Eiward Szerenkowski, 
Franciszek Pietrzak. 

Zgłesienia do Towarzystwa przyjmują : prof. Czay- 
kowski i ks. Frączkiewiez. Wpisowe 2 kor., roezua 
wkładka 4 kor. Nauczyciele ladowi oraz wieśniacy 
mogą otrzymać zniaki ed wkładki rocznej. 

* W daia wczorajszym odbył się ta przy liezaym 
współudziale kolegów, sokołów i pablieznośsi po- 
grzeb 6. p. @ustawa Cordier de Lówenhaupt naczel- 
nika poezty na dworcu kolejowym w Tarnowie, z%ar- 
łego naglo na udar serea. 

Zmarły eioszył się tu ogólną sympatją. Urodzony 
na Węgrzech jako syn pułkownika austejackiego, u- 
kończył politeshnikę we Lwowie, a wstąpiwszy do 
służby telegraficznej, prowadził badowę linji Rzs- 
szów Łubków. Do Tarnowa przeniósł się przed dsie- 
aięciu laty. 

Ś. p. zmarły pozostawił żonę i cztarech sy- 
nów. 

Swleto drzewek i poświęcznie sala w Siemie- 
chowie w pow. tarnowskim odbyło się dnia 7 kwis- 
taia b. r. Byłe to jnż drugie z rzędu sadzenie drzew 
owocowych przez młodzież szkolną, na drodze, wio- 
dącej z Siemiechowa do Gromnika. 

Po uroezystem nabożeństwie pierwsze drzewko za- 
sadził proboszcz miejscowy ks. L. Ligaszawski, dras 
gie naczelnik gminy p. W. Paciorek, następne poe- 
ważniojsi mieszkańcy wsi, a wreszcie młodzież szkoł- 
ma ze swym kierownikiem. Zasadzeno 67 jabłoni wy- 
sekopionnych. Tego samego dnia poświęcono sad, za- 
łeżsny przez kierownika szkoły p. Drewkę wraz z u- 
ezniami IV stopnia nauki. 10 drzewek na „ówięte 
drzewek“ i 66 drzewek na założenie gadu dostarrzy - 
łe bezpłatnie tarnowskie Tow. ogrodnicze, Drzewa 
do sadzenia koło drogi zakupiono również w Tow. 
egrodniezem w Tarnowie. 

Zjazd koleżeński uczniów gimnazjam tsraow- 
skiego, którsy w reka 1879 zdawali w niem egzamin 
dojrzałeńsi, odbędzie się w dnin 15 ezərwoa 1904 r. 
w sali klasy VIII pierwszego gimnazjam w Taran. 
wie. Zgłewzenia przyjmuje i wyjaśnień udziela p. Józef 
Jakubowski, prokurator państwa w Tarnowie. 


Zydzi na święconem. Z Kalwacji piszą nam: 
Kalwarja stała się w ostatnich czasach eldoradom 
żydowskiem, Na stacji, jakby na umyślnie dyrekcja 
kolei odadziła trzech żydów, widać dlatego, żeby 
pielgrnymi, schodzący się z różnych okolic do cudo- 
waego miejsea, nie mieli ani chwili wątpliwości, że 
są w Galicji; w kasie siedzą żydzi, sklepy z mały: 
mi wyjątkami żydowskie. Mieszkańcy Kalwarji pogo- 
dzili się już widosznie z tem panowaniem żydow- 
skiem i sami de swojej hańby przykładają rękę. Do- 
szło do tego, że w ubiegłym tygodniu w tutajszom 
kasynie zydzi zasiedli do... święconego i dzielili się 
święconem jajkiem. Oiekawe, jakie życzenia złożyli 
przy tej sposobności swoim chrześcijańskim przyja” 
ciołom?.,. 


Nowy Sącz 17 kwietaia. (Wielki pożar. — Sa- 
mobójstwe. — Ślub.) Dzień 17 kwietnia jest fatal- 
nym dniem dla Nowego Sącza. Bowiem 17 kwietnia 
1896 spaliła się połowa miasta, a 17 kwietnia 1894 
pożar ebrósił w perzynę znów drugą połowę miasta. 
Odbudewano je wkrótce samemi marowanem| kamie- 
nicami, krytemi blachą tak, że wszelki pożar w mie- 
ście jest wykluczony. 

Na nieszczęście jednak przyłączono sąsiednią gml- 
nę Załubińoe do miasta Nowego Sąeza która stanowi o- 
becnie przedmieście, w którem jest przeszło 4000 
mieszkańców, a 95 proe. drewnianych domów taż 
obok się znajdujących przy bardzo wąskich uliczkach. 

I w tym roku 17 kwietnia smatno się zapisał w 
maszych kronikach. W dniu tym bowiem wybuchł tak 
gwałtowny poźar nad ranem © godzinie /; na drogą 
w czasie, gdy wszyscy mieszkańcy pogrążeni byli w 
głębokim śnie — na Załabińcza w demu Noecha 
Pfeffora, że obrócił w perzynęą znaczną ozęść przed- 
mieścia. Mimo nadludzkich wysiłków tak płatnej stra- 
ży peżarnoj miejskiej pod kierownictwem kemenduata 
p. Halastry, jak i ochotniczej straży peżarnej pod 
komondą naezelnika p. Jasisy, ogień nie został uga- 
szony de godziny 4 pe poładaiu. Ogień spostrzegł 
pierwszy komendant pczterunku żandarmerji p. Lat- 
czyna, który zaalarmował straż peżarną. 

Na miojsoe pożaru przybył także pułkownik ebro- 
ny krajowej z oddziałem wojska, tudzież burmistrz 
adw. dr Barbaeki, oraz pułkownik 20 p. p. 2 ofice- 
rami i kilka oddziałów wojska. Żołnierze również cią 
gle pompowali wsdą hydroforem na mieście w Ka- 
mieniey (dużej rzeki). Do akcji ratunkowej przyczy- 
mił się takż» p. Wiktor Oleksy, asesor miasta, szejo- 
gólnie trafaemi zarządzeniami naczelnik straży pożar- 
mój oshctniezej p. Jasica. 

Kotlarz kolajowy przy warsztatach w Nowym Są 


Tani Sklep Chrześcijański 
„pod hoscius”"ą' Bielizna 


Kraków, ul. Mikotajsh 


„£ŁOŚ NARODU* 


czu, Jędrzej Lizoń, lat 46 lezący, żonaty, ojoies 4 
dzieci, napił się wozorsj o godz. wpół d> 10 wie- 
czorem, -kwasu solnego, zmieszawszy z terpetyną w 
swem mieszkaniu w zamiarze samobójczym. Mimo ns- 
tychmiastowej pomocy lekarskiej dra Lahmana i dra 
Siedleckiego, dyrektora wzpitala powszechaego, nie 
zdołano samobójcy przywrócić do życia. Powodem sa- 
mobójstwa był rozstrój nerwowy. 

Wczoraj w sobotę, 16 b. m., o godzinie 12 w 
południe odbył się ta, w Nowym Sączn, w koście- 
le parafjalnym, wspaniały ślub panuy Jadwigi Nale- 
pówny, córki emeryt. radsy skarbowego i dyrettora 
Kasy oszczędności p. Karola Nalepy, s panem Lu- 
dwikiem Marynowskim, inżynierem kolejowym z No- 
wego Sącza. Młodej parze błogosławił ks. infałat dr 
Góralik przy lioznie zebranej iutalizencji. „Veni Cres- 
tor- odkpiewał ehór kasynowy. 

Ze Lwowa telegrafują, że prof. Piotr Chmielow- 
ski od kiiku dni ciężko zaniemógł. Prof. Chmielow- 
ski cierpi na zapalenie krtani. U łoża chorego czuwa 
nieustannie dr Kraszyński. 

Związek ajentów kupieckich dla Galicji i Bu- 
kowiny, powstał w Stanisławowie. Statuta stowarzy- 
szenia mają być wkrótce przedłożone do zatwierdzenia. 

Przeniesienia w administracji. (Tel. pryw.) 
„Gazeta Lwowska" ogłasza: Namiestnik przeniósł se- 
krttarwa powiatowego Wilhelma Grossego z No- 
wego Sącza do Grybowa i Stefana Dębczyńskie- 
go z Grybowa de Nowego Sącza. 


KRAKOW, 20 kwietnia. 


Zatwierdzenie docentury. Z Wiednia telegrafa- 
ją, że minisror oświaty zatwiorduł prowizorycznego 
nauczyciela w gimnazjum w Podgórzu dra Tadeusza 
Sinko, jako doceata prywatnego dia filologji Klasy- 
cznej na wydziale filezoficznym wWszacaniey krakow- 
skiej. 

Bozczelnóść prusklego prokuratora  Księgar. 
nia katolicka p. Mitcowskiego wysłała na okaz ja- 
dnemu ze swoich stałych odbiorców ks. J, G. w Zbą- 
szyniu kilka egzemplarzy śpiewnika pieśui marodo- 
wych „Jeszeze Polska nie zginęła" przez Fr. Bsrań. 
skiego. Książzczki opakowane były w dwie opaski 
pocztowe na przesyłki „rekomend>wane”, Mimo to 
władze pruskie rozdarły opaski, a przekonawszy się 
o zawartości przesyłki, zwróciły ją krakowskiej księ- 
garni. Książki wróciły do Krakowa pocięte i z po- 
wyrywanemi tomi kartkami, na których były pieśni naj - 
bardziej dla pruskiego państwa „niebezpiecane*, Jest 
to niesłychawy fakt naruszenia własności prywatnej 
obcego poddanego za Strony władz pruskich, fikt 
równający się rozbiciu kasy ogniotrwałej przez zło. 
dzieja. Nawet conzura rosyjska, w tych sprawach 
bardzo bezwzględna,p zachowuje przecież przyzwoita 
formy w podobnych wypadkach i zwraca książki nie. 
tknięte z dopiekiem „refieć par la censure*, 

Fakt powyżej opisany nadaje się d) interpelacji 
w Radzie państwa. 

Festyn, który się odbędzie 14 maja, a w razie 
niepogody 21 maja w parku dra Jordana ma spro- 
wadzenie zwłok Słowackiego i sanatorjam akademi- 
skie, budzi powszechne zainteresowanie. Nowością 
festynu będzie widok Konstantynopola, wybór królo- 
wej, kwiatowe konfetti, trojaki bufət: polski, włoski 
i turecki, oraz podwieczorek po godz. 5-ej przy 
dźwiękach mandolinowej orkiestry. K'aaty należy mad- 
syłać pod adresem : Ozytelnia akad. Sławkowska 12 
I piętro. 

Wyścigi konne w Krakówie. Sotretarjat donosi: 
że meetingi Tow. międzyaar. odbędą się w dnie 
12 ezerwea (niedziela), 16 go (czwait:k) i 19-go 
(niedziela). zań Galicyjskiego Klubu jszdy panów w 
dnie 14 czerwca (wtorek), oraz 18 go (sobota). 

Prócz powyższych meetingów urządzi Galicyjski 
Klub jazdy pazów w połowie miesiąca maja t.j. 14 
b. r. aa placu wyścigowym po raz drug: popisy w 
skakaniu koni, połączene z kilku biegami z przeszko- 
dami. Naturalne ziemne przeszkody i «ztu?Zn8, Oraz 
terea wymaguny do popisów, są jut prawie całko wi- 
oie wykończone. 

Towarzystwo Przyjaciół sztuk pięknych w 
Krakowie kończy w roku bieżącym półwiecowy okres 
swej działalności i pragnie rocznicę tę zaznanyć 
wielką wystawą jabileusową dzieł polskich artystów, 
która trwać będzie od 1 prździernika do 31 grułaia 
b. r. Na wystawę mogą być nadsyłać u'e wysta- 
wisane poprzednio na żadnej z wystaw polakieh ory- 
ginalne dzieła, malowane na płótiie, drzewie, msta- 
lu, papierze i t. p., farbami olejnemi, tempera, wo- 
skowemi, klajowemi, wodnemi i pastslą ; kartony na 
witraże, sufity i ściany, tadzież wszeltieg) rodzaju 
rysunki, sztychy, akwafsrty i aatolitografńi; j:dno i 
wielobarwne: rzeźby i utwory medaljerskie w gipaie, 
terrakocie, wosku, kamieniu, bronzie, drzewie, kośsi 
słesiowej i innych materjałach. W zasadzie mogą 
być na wystawę przyjęta tylko trzy w jednym s30- 
sobie wykonane dzieła jednego i tego samego autora, 
przyczem cykle uważsne będą za jedno dzieło. 

Oprócz tego wyda Towarzystwo Kaięgę pamiątko- 
wą, która podn szereg dzieł artystów polskich, wy- 
stawionych w Krakowie za pośredaietwem Towarzy- 
stwa od roku 1854 aż do r»ku 1908 W tsędz» 
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podane też bzdą blografizzae wemiaai o wszystkich 
artystach polskich, ktirzy prace wystawiali. 

Likwidacja Szczep anika. Towarzystwo wyanalaz 
ków Szszepanika zwołuje na 30 b m. walae zgr»- 
madzenie celem likwidacji. 

Z „Sokóła”. W daia wczorajszym odbyło się w na- 
szym „Skole“ pierwsze posiedzenie wydziała w bie- 
żącej kadencji. Na porządza dzłonnym był wybór 
prezesa na 3 lata. Uproszono droha Wład. Tarskie= 
go, iż przyjął wybór na dalsza trzechlecie, zastzpca- 
mi wybraao drahów: Klemeusiewicza Eim, i Kurow- 
skiego Józef. Sakretarze drahowie: E. Kubalskii de 
J. Nowicki, skarbnicy druh : Fr. Głowacki i A. Bo- 
zeg, gospodarze drah.: K. Radoń i G. Christ, horz- 
żowie: A. Świderski i D. Śliwioki, Prósz tago wy- 
brano poszczególne komisja i delegatów do oddzia- 
łów. 

Po posiedzenia odbyłe się towarzyskie zebranie w 
hotela pod „Różą*, na eześć prezesa Turskiego, 
wśród którego wzniosłe toasty na cześć niezmordo- 
wanego szermierza sokolstwa, jak m jest druh Tar- 
ski, padły z ust wiceprezesów: J. Kurowskiego i E. 
Kiemensiewicza. Dr Rowiński złożył mu w darze fo- 
tografję wydziału. 

Zebranie to miało eharakter serdeczny, a nader 
podniesły, poznać było, iż biorą w niem udział lu- 
dzie o sercach sokolich i o jednej myśli: o lepszej 
przyszłości. 

Wieczornica ta wśród śpiewu i wesołej pogawę- 
dki przeciągnęła się do późnej nocy. 

Odczyt prof. Stan. Grahsklego o „współczesnaj 
kwestji włościańskiej* odbędzie sę 20 bm. w środę 
w lokalu Tow. „Czytelni dla kobiet“ (Jagiellońska 5). 
Odczyt rozpoeznie się o godz wpół d) 7 wieczór. — 
Wstęp dla gości 20 h. Dochód na biedne dzisoi. 

Walne zgromadzenie „Skoła* podgórskiego od- 
będzie się w niedzielę dnia 1 maja br. o godzinie £ 
popołudnia, w razie braku kompleta o godzinie 5 po- 
południu tego samego dnia bez względu na ilość 
członków. 

Klub prawników zawiadamia swoich P. T. Pa- 
nów Członków, że zapowiedziane na 21 kwietnia 1904 
męskie zebranie towarzyskie, odbędzie się dopiero w 
sobotę 23 kwietnia 1904 o godm. 71/4 wieezerom. — 
Lista zamyka się 21 kwietnia br. 

Z Tow. chowu dróblu królików i gołębi. Pierw- 
aze walne zgromadzenie eelem ukonatytaowania odbę- 
dzie się dnia 23 b. m. o godzinie 2 po południu 
w wielkiej sali Magistratu z następują sym porządkiem. 
dziennym: 1) Sprawozdanie z ozynnośsi tymozasowe- 
go zarządu. 2) Sprawa przystąpienia w charakterze 
filji krajowego Tow. chowu drobiu i t. d. we Lwo- 
wie. 3) Wybór wydziału. -4)-Wnioski i interpelacje. 

Omyłka druku. W kronice ar. 109-go zaszła pv- 
myłka w notatee p. t „Z Kółka kontuszowego”, po- 
nieważ do księgi założycieli zapisał się hrabia Wta- 
dysław Myeielski z Łuczanowic, a nie Władysław 
hr. Tarnowski i hr. Zdzisław Tarnowski s Dzikowa. 
Również przystąpili do Kółka pp.: Elmuud Zielo- 
niewski, inżynier i dr Maxkiewioz. 

Koncerty czeskiej Filharmonji mająca się od- 
być jaż za dai kilka, bo 26 i 27 kwietnia (wtorek 
i środa przyszłego tygodnia) są przedmiotem dysku- 
sji i pełaego niecierpliwości oczekiwania w kołach 
krakowskich znawców muzyki melomanów i muzykal- 
nej publiczności. Wyborny ten zespół — jeden s naj- 
wybitniejszych obecnie w Europie — składa się z 70 
wybormych orkiestralistów-miatrzów w swoim sawo- 
dzie, pozostających pod wyboraem kierownictwem dra 
Wilhelma Zamanka, najwybitaiejszego obecnie z po- 
między dyrygentów czeskich. 

Oibrzymi i nader różaoroday program zestawiony 
ze smakiem i znajomością rzeczy, jest zaprawdę wy- 
sose obiecający, zapowiada bowiem obok dzieł Beo- 
thoweua, Webera, Czaikowskiego, Smetany, Dworzaka, 
także i jeden utwór Ż:leńskiego. 

Bilety nabywać jeszcze można w Towarzystwie 
muzyczn M. 

„Pod dobrą datą“. B. Rosenstock właściciel ka- 
wiarni przy ul. L nbicz prosi nas o zaznaczenie, )ż 
Mikołaj Wiecheć, októrym wspominaliśmy w notatce 
o powyższym tytule, — nie upił się w jego resau- 
raeji. 

Z pegółowia ratunkowego. Pokąsany przoz 
psa. Łukasz Gondek, lat 43 liczący, woźalca p. Gó- 
tsa, zgłosił się wczoraj na stację ratunkową, gdzie 
mu opatrzono pokaleczerie prawej dłoni, poczem na- 
tychmiast został odesłany d» zakładu prof. dra O. 
Bujwida, celem zbadania, ozy pokaleerenia tego nie 
otraymał przez psa wściekłego. 

Przejechanie. Wozoraj o godz. 10 wieczorem 
na ul. Miedziuch 1. 16, przejechał wóz z mięssm nio- 
jakiego Natana Burschtinera. — Barschtiner otrzymał 
rany darte na kości potylisowej i na ł>patce; we- 
zwane telefnicznie pogotowie, opatrsyło rany natych- 
miast. 

Kronika policyjna. W poniedziałek sanrasztowa- 
no w Krakowie 19-letniego chłopca, Czarneckiego 
Adama, pochodzącego z Lublina, jako podzjrzanego 
o kradzież. Przy aresztowanym znalszion» 200 rubli, 
cə do pochodzenia których mie umiał się wytło- 
maczyć 


poleca na sezon wiosenny: Materje wełniane, fianelki, harchany 
Bluzki i Halki gotowe. Koce, kapy i chodniki. 
męska i damska własnego wyrobu— Wyprawy ślubne. 
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Niebezpieczaństwo ua Grzegórzkach 
Coraz częściej zdnrzają się tak groźne wypadki na 
Grzegórzkach, iż mieszkańcy tejże gminy poczynają 
sią obawiać o własne życie. Nad porządkiem publi- 
czoym nie ma kto czuwać, gmina bowiem nie m3 
prawie żadnych stróżów bezpieczeństwa, a policja 
krakowska czasami tylko interwenjuje — gdyż do 
ozuwania w okolicznych gminach miasta, nie jest o- 
bowiąsasą. 

Z soboty na niedzielę w nocy, wszczęli bójkę mię- 
dzy sobą na Grzegórzkach Andczej Żywiecki mnrarz, 
Walenty brat jego, szeregowiec 13 pułku piechoty i 
Ludwik Wcźsiak murarz, w domu pod 1. 6. W do- 
mu tym mieszkała kochanka Andrzeja Żywieckiego, 
którą terż: chciał bié. Kobieta uciekała pized Ży- 
wieckim, broniąc się przed rozkiełzanymi instynktami 
pijaka. W pogoni zastąpili drogę Żywieckiemu obe- 
eni tamże Michał Galiszka i Czesław Sorwasiński. 
A. Żywiecki będąc podchmielonym, rzucił się na Sər- 
wacińskiego i ngodził go nożem w brzuch. Serwac'ń- 
ski wskutek tej rany zmarł w poniedziałek w poła- 
dnie w Szpitalu św. Łszarza. 

W poniedziałek na Grzegórzkach Józef Nikodem, 
czeladnik szewski napadł na Helenę Żołądź, pobił ją, 
następnie przewrócił ją i wyrwał jej pugilares z kwo- 
tą 10 koron i umknął. 

Policja krakowska aresztowała jednak Nikodema 
i osadziła w aresztach policyjnych pod „Telegraf»m*. 

Zuchwały napad. W poniedziałek ubiegły przy- 
stąpiła do przechodzącej przez ulicą Bracką dziew- 
czynki Stefanji Maniejowskiej, znana złodziejka Józe- 
fa P.órkowska, 20 lat licząca. Maciejowska niosła w 
jednym ręku parę bucików i przeszło 3 korony. Piór- 
kowsta przedstawiła się jako dsbra znajoma jej ro- 
dziców i podezas rozmowy wyrwała 3 korony z ręci 
dziewczynki, poczem zbiegła w najbliższą kamienicę 
przechcdnią. 

Policja wdrożyła natychmiastowe do>chodzsnie i 
po danym jej ryzopisie rozpoznała w złodziejce J. 
Piórkuwszą, którą przyaresztowano. Piórkowska do 
napadn tego przyznała wię, 

Zagublóne cztery sznurki korali zostały znalezio- 
ne przez policję i możaa takowe na iaspekcji poli- 
cyjnej odebrać. 

Ee Ai 


TERRO AEEA | 15) EF 
Gakbryelski kupuje, sprzedaje i najmuje: 
fortepiany, pianina, harmonje 1 piamolo — 


We środę 20 kwietnia: „Honor“, dramat w 4 akt. H. 
Sndermanna (jedyny gościnny występ B. Leszczyńskiego 
po tenach zniżonych): —— = 

We czwartek %1 kwietnia: „Poskromienie złośnicy”, 
komedja w b akt. W. Szekspira (przedostatni występ B. 
Leszczyńskiego). 

W sobotę 34 kwietnia: „Safanduły”, kom. w 4 aktach 
W. Sardeu (ostatni występ B. Leszezyńskiege). 


Kącik humorystyczny. 


Racja fizyka. 

— Tak, mój panie mężn!.. Niczem się jesze”e n'e 
odznaczyłeś. Ani cię do rady miejskiej nie wybrano, 
ani na jakiego prezesa, ant choćby do komisji tea- 
tralnej. Słowem — niczem! 

— Iiü.. nudzisz żonusiu! Nie zapominaj, że mam 
dopiero cxterdzieśsi lat. Czas zatem na tarie go- 
dności. 

— Mylisz się. Aleksander Masedoński w twoim 
wieku uż od sveścin lat nie żył. 

Między poetami. 

— Ja tworzyłem już w dziesiątym roku żjeia. 

— Phii! W takim wieku, to ja byłem już zapo- 
znany. 


Z sali sądowej. 
Spór dzienników : n Wiele Nowy“ contra „No- 


ple". 
Pod przewodnietwem radcy sądu kraj. p. Tu- 


rowicza odbyła się dziś przed trybunałem sądu 


przysięgłych rozprawa karna przeciw wydawey 
i odp. redaktorowi czasopisma „Nowiny* kudwi- 
kowi Szezepańskiemu o obrazę czei popeł- 
utoną drukiem. 

Jako prywatni oskarżyciele zjawili się w sali 
sądowej pp. Bronisław Laskowniekj, naezel- 
ny redaktor „Wieku Nowego“, tudzież wydawca 
tegoż ezasopisma p. Krzysztcfowiez, w asy- 
stencji zastępey prawnego adw. dra D werni- 
ckliego ze Lwowa. — Oskarżonego Ludwika 
Szczepańskiego bronił adw. dr Wł. Lewieki. 

Akt oskarżenia zarzuca p. Szezepańskiemu, 
1ż tenże w piśmie swam „Nowiny* pomówił 
„Wiek Nowy“, że jest organom G. G. Bazesa, 
którego przedtem „Nowiny* zohydziły pablicznie, 
iż zarzucił tem samem redaktorowi i wydawcy 


BECO 
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„Nowego Wieku“, że są niejato płatnem narzę- 
dziem w ręku człowieka przez „Nowiny“ w naj: 
gorszem swietle przedstawionego, iż nazwał 
„Wiek Nowy“ pismem „Lwowsko-węgrzynowatem* 
i „żydowskiem* że L. Szczepański napisał list do 
wydsiału Tow. dziennikarzgy we Lwowie, pomawia- 
jący p. Laskowniekiego (który jest równocześnie 
sekretarzem Tow. dziennikarzy), iż ezerpie „swe 
fandusze* z mętnego Źródła, gdyż „od Bazesa*. 

Oskarżony w dość długiej mowie usiłował 
odeprzeć zarzuty podniesione przez prywatnych 
oskarżycieli i twierdził, że artykał „Lwowsko- 
krakowska bazesjada*, którym skarżący czują 
się obrażeni, pisał w dobrej wierze „oparty na 
silnych posziakach* eo do udriała Bazesa w 
„Nowym Wieka*, że pisząc ten artykuł, jak i 
następne, nie ezynił tego „z obawy przed kon- 
kurencją, jaką „Wiek Nowy“ przez założenie 
swej filji w Krakowie „usiłował „Nowinom* 
stworzyć”. 

Oo się tyczy wyrażenia użytego w odnośnym 
artykule: „pismo żydowsko-węgrzynowskie*, to 
nie uczynił tego W zamiarze „szerzenia* waśni 
religijno-rasowej" nie chciał więc „obrazić ży- 
dów“ a zaś dodatkowe słowo „węgrzynowate* 
użył dlatego, że Wiadomem mu było, iż óweze- 
sny redaktór krakowski „Nowin“ enat się przeł- 
tem z „Węgrzynem* i wydawał z nim „jakieś 
pismo“. 

Oskarżony był przekonany, iż „Wiek Nowy“ 
umyślnie tu wprowadzono, aby zwalczać „Nowi- 
ny* właśnie wtedy, gdy walczyły z Bazesem. 
Opowiadano oskarżonsmu, że podobno miał 
Bazes płacić chłopakom, rozeprzedającym „Wiek 
Nowy* za numery zabrane im przez polieję i 
że siostra p. Bazesa w sklepie zapłaciła „jazie- 
muś* chłopakowi z „Wieku* 10 kor, nie wie 
ednak za co. 

Co się zaś tyczy listu pisanego do wydziału 
Tow. dziennikarzy, to zarzuty, iż p. Laskowniekt 
pobierał pieniądze od Bazesa, oparł oskarżony— 
na prawdopodobieństwach wyżej wspomnianych. 

Przesłuchiwauy następnie pod przysięgą 0- 
skarżyciel prywatny pan Br. Laskownieki w 
dłuższem omówienin całej sprawy stwierdził, że 
ani wydawnictwo „Wieka Nowego“, ani on, ja- 
ko redaktor naczelny, nie nigdy wspólnego £ 
Bazesem nie mieli, że aui wydawcy, ani on, 
weale Bazesa nie znali i nie znają, I że wsku- 
tek nawoływań redakcji i administracji krakow- 
skiej filji, czuł się zniewolony dać p. Szczepań- 
skiemu w „Wieku Nowym" odpewiednią odpra- 
wę, które się stroszezałą w słowach: „zosiawia- 
my p. G. Basesa p. Szezepańskiemu s dobro- 
dziejstwem inwentarza*. Laskownieki zeznaje w 
dalszym ciągn, że zdawało mu się, iż po tej od- 
powiedzi, saznaczającej dostatacznie stanowisko 
redakcji i wydawców „Wieku Nowego* do nie- 
znajomego p. Bazesa, przestanie p. Szezepański 
swych dalszych napaśdi, i nie spodziewał się, 
że tenże posunie się do napisania tego listu pod 
adresem Tow. dziennikarzy, którego świadek jest 
sekretarzem. 

„To eo mówi p. Szczepański o swojej dobrej 
wierze, że rzucając kalumnie na redaktorów 
„Wieku Nowego* opierał swe inwektywy na tem, 
co ma mówili rozuosiciełe „Nowin“ — rzekomo 
znajomi Bazesa — to jest prostem wykrętem 
kłamiiwym — mówił p. Laskownieki — bo p. 
Szczepański nazwał „Wiek Nowy“ organem Ba- 
zesa, przed urządzeniem filji „Wieku* 
w Krakowie! Jest to niesłychanym wprost 
wypadkiem w dziennikarstwie, by ze względów 
konkurencyjnych używano tak niemoralnych środ: 
ków w waleo — jakich użył p. Szczepański. 

„Nie mając żadnych danych faktycznych, rzu- 
eil się p. Szezepańzski na redakcję „Wieku No- 
wego“, identyfikując ieh interesy z interesami 
człowieka, który ani ze swych tendeneyj polity- 
cznych, ani ze swych skłonności osobistych nie 
wspólnege z „Wiekiem Nowym“ nie ma i mieć 
nie może. 

Przesłuchani w dalszym ciągu świadkowie 
zeznali: 

P. Jan Karpf, administrator filji krakow- 
skiej „Wieku Nowego“ i odp. redaktor zeznał 
pod przysięgą, że p. Bazesa wcale nie zna, czyn- 
ności swe w Krakowie podjął z całą ufnością, że słu- 
ży dobrej sprawie, i nie był weale przygotowa- 
ny na tego rodzajn zaczepki, jakie dziennik i je- 
go samego ze strony p. Szezepańskiego spotkały. 

Chłopey sprzedający pojedyncze numery 
„Wieku“, mówili mu, że „Wiek“ publiczność na- 
zywa organem Bazesowskim, że wskutek tego 
mają utradnioną rozsprzedaż; słyszał to również 
od właścicieli ageneyj dsienników. Dlatego we- 
zwał redakcję lwowską, by tym — przez „No- 
wiemy“ rozsiewanym pogłoskom położyła tamę. 

Świadek Ferdynand Ko wal, czternastoletni 
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rozaosieiel gazet zeznał, że słyszał wprawdzie 
od chłopaków jakoby Bagos obiecał zwracać pie- 
niądze za skonfiskowane przez policję numsry 
„Wika“, als sam o tom nie nie wie. Tak sa- 
mo zeznali dwaj inni roznosiciele. 

wiaedek p. P. Blondererowa, siostra G. G. 
Baze3a zeznała, ż8 rzeczywiście raz przyszadł de 
sklepu jej brata jakiś chłopak i zażądał pienię- 
dzy za skonfiskowane mu przez policję numery 
„Wieku*, lecz został wypędzony. 

Zoznała również p. Blonderowa, że brat jej 
nigdy nie wspominał, jakoby miał cośzolwiek 
wspóluego z wydawnictwem „Wieka Nowego*, 
a rav zapytany 0 to wprost, zaprzeczył temu sta- 
nowego. 

Św. p. Zyg. Hałaeiński, dyrektor wyda- 
wnietwa „Wiska Nowego“ zeznał, że ta cała 
zacięta walka  konkarencyjas p. Szyzepań- 
skiego, spowodowała wydawalectwa „Wieka No- 
wego* znaczne straty. 

Przesłachano jeszcze dwóch urzędników ad- 
ministracji „Nowin“, ale ei prócz tego, że sły- 
szell o Bnzesie i „Wiska Nowym“ od chłopa- 
ków kolportujących „Nowiny* — mie z własne- 
go przekonania powiedzieć nie byli w stanie. 

Po zamknięziu postępowania dowodewego 
przemawiali pp.: dr Dweraieki i p. Br. Lasko- 
wnieki, wreszcie obrońca p. Sztzepańikiego, 
dr W. Lewicki. 

Trybunał przedłożył ławie tezy pytania eo do 
zarzutów, podniesionych w akcie oskarżenia. Przy- 
sięgli (7 żydów, 6 chrzsśsian) większością gło:n 
odpowiedzieli przecząco na wszystkie pytania, 
poczem trybunał ogłosił na zasadeie tego wer- 
dyktu wyrok uwałniający. 


SE OZON ozone 
Kronika ibracko-ArtjstycZła. 
* Z półek księgarskich. Pod skromną nazwą 
„Zbiorek opowiadań dla dzieci“ ukazał się drugi 
tom, napisany przez Elżbietę Mieroszowską, pv- 
święcony, jak z treści książki uważamy, star- 
szym trochę dzieciom, niż tom zeszłoroczny 

Barwne obrazy, zrozumiałym a jędrnym ję- 
zykiem w nader interesująey sposób opowiedzia- 
ne, cechują tę pracę, ze wszechmiar pożytek mło- 
demu pokoleniu przynieść mogącą. 

Powinszować możemy autorce Ksiązki wel- 
kiej psychologicznej znajomości tak serea ludz- 
kiego, jak i dziecinnego pojęcia. 

Wiele spotykamy tam pięknyeh obrazków, 


jakby wiernyeh szkiców natury, z elepłą estety- 
eznosti 


a nakreślonyeh. 

Książeczka ta, starannie w drukarni „Czasu“, 
nakładem autorki wydana, robi nader miłe wra- 
żenie, bawiąc, poucza dziesi, rozbndsa piękne i 
smlachetne uczueła. Zalecamy ją jako nagrodę 
pilności przy egzaminach. Kosztuje 1 koronę — 
jest do nabycia we wszystkieb księgarniach. 

Autorka pracę swoją dla eelów Ślantropij- 
nych oddaje, eo dorzuca jej pewnego uroku. I 
poseł rosyjski ze łzami w oczach zawołał: „Ależ | 
proszę pana, my zwyciężymy, awyciężymy na 
pewno !* 


Rada państwa. 


Wiedeń 19 kwietnia. Posiedzenie Izby posłów 
otwiera prezydent Vetter o godz. 11 m. 20. 
Kontyngent rekruta. 

Rząd przedł'żył rozporządzenie cesarskie co 
do kontyngentu rekratów za rok 1904. 

Delegacje. 

Dr Koerber nadesłał pismo w sprawie wy- 
borów do delegacji i do deputacji kwotowej. — 
Prezydent zawiadamia, że sprawy te postawi na 
porządku dziennym jednego z najbliższych posie- 
dzeń. 

Port w Tryjeście. 

Rozdano drukowany projekt ustawy © rozsze- 
rzenie portu w Tryjeście kosztom 46 milionów 
koron. 

Interpelacje. 

Nastąpiło dosłowne odczytywanie interpela- 
cyj, wśród niek tuterp.: Bazylego Jaworskie- 
go o zatrzymywanie przes Biarostów ruskich 
chłopów, chcących emigrować za zarobkiem de 
Prus; Schoenerera w sprawie wewnętrzne- 
ge języka urzędowego czeskiego w Czechach ;— 
Sigmunda w sprawie grożącej przemysłowi 
szkody z powodu zamierzonego zaprowadzenia 
spotzynka niedzielnego w rnehu pocztowym i te- 
legraficznym; Krempy i tow. w sprawie po- 
stępowania starosty w Kolbuszowej Korostaźskie- 
go wobec p. Karola Sierosławskiego. 

Głedzina 3/,. Odczytywanie interpelacyj trwa 
dalej. 


, Angielskie Kapelusze 


z fabryk Scotta i Ski, Chrystysa — poleca 


Skład bializny męskiej ZDZISŁAW ZDANOWICZ, Kraków, Sławkowska 3, Hotel Saski. € TA 
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Wiedeń 30 kwietnia. Od::yt1 wanie wniosków 
t interpelacyj trwało do godz. 5 pepoładniu. — 
Wśród interpelacyj cdezylano także interpelację 
pos. Breitera de ministra obrony krajowej. In- 
terpelanct wskazują Ba zarzuty przeciw ofieerom, 
zawarte w książce p. t. „W e. ik. słażbio” i 
zapytują ministra, osy ramierza zarzuty te sba- 
dać i podać do wiadomości Izby wyniki áleds- 
twa. 

Przy keńeu posiedzenia pos. Bianehini 
zapytywał, czy prawdą jest, że rząd nustrjacki 
oświadezył w ostatnim czasie gotowość poezy- 
nienia ustępstw wobee Włoch w sprawie ceł na 
wino. 

Na tem posiedzenie zamknięto. Następne po- 
siedzenie dzisiaj. 


Wojna. 


Depesze mocme. 
Z Pertu Artura. 

Petersburg 19 kwietnia. Jenerał Pag dono- 
si, że wszystkie doniesienia resmaitych ajoncyj 
telegrafitznych o oblężeniu, albo zajęciu Portu 
Artara, jakoteż wiadomości, jakoby kozasy ro- 
syjscy w półnecnej Koroi zostali wsięci do naie- 
woli, sẹ pozbawione poditawy. 

Londyn 20 kwietnia. (Tel. wł.) Donoszą tu- 
taj, że ostatnie bombardowanie Portu 
Artura przyprawiło Rosjam © nowe 
straty. Mianowicie ozęść zachodnich for- 
tów uległa zniszezeniu. ZniskEczono 
również kilka dział fortowych. 

Operaeje na lądzie. 

Londyn 20 kwietnia. (Tel. wł.) „Daily Mail* 
donosi, żo drobne oddziały Japończy- 
ków i Rosjan starły się nad rzeką Ja- 
lu. Stoczone kilka potyczek. 

Seul 20 kwietaia. Urzędnik władzy eywilnej 
w Gensan donosi, że silny oddział rosyjski wi- 
dziano w pobliżu wybrzeży wschodnich w oko- 
licy Sukezen. Miejscowość tę obsadził oddział 
rekognoscyjny. Znacany oddział resyjski obsadził 
Pukereng, położone 80 mil na północ od Gensan. 

Szanghaj 20 kwietnia. Z Seul donoszą pod 
datą 12 b. m.: Armja japońska w Korol podzio- 

long jest na dwa korpusy, t.j. na korpus eks- 
podysyjny i na korpus okupacyjay. Piorwssy 
Jlczyóś 000 żołnierzy i maszeruje ka rzece Ja- 
'ia, arazi korgus liczy 15.000 rezerwistów i słu- 
Ry úo Gbs.dzania zajętych miejscowości. 

Główną kwaterą jest Seul z garnizonom 4000 
pów... M'ejsaceem w;ładcwywabia transportów 
jezi vzewu.po. Budowa koleti- dróg postępuje 
raźno naprzód. Wyspę Koido Japończycy uferty- 
fikowali. 

Oświadczenie burmistrzów japońskich. 

Toklo 20 kwietnia. Burmisirzowie Tokio, Kio- 
to, Osaki, Nagatja, Jokohamy, Kobe i Nagasaki 
ogłaszają następujące oświadezenie: 

W odpowiedzi na liczne zapytania, na które 
pojedyńczo nie możemy odpowiedzieć i w nadziel 
sprostowania pewnych za granicą rozpowszechnio- 
nych zapatrywań — my, burmistrzowie najw.ęk- 
szych misst Japonji, zapewniamy, że w całem 
państwie japeńskiem panuje zapełnie normalny 
stan rzeczy. Mimo stanu wojennego istnieje taki 
aam porządek, jak podczas pokoja. Handlowey i 
podróżni, którzy przybywają do naszego kraju, 
mie będą nerażoni na żadne nieprzyjemności, ani 
niebespieczeństwa. Zwykłe środki komunikacyjne 
ma lądzie | morsa nie doznały przerwy i nie mo- 
gą też jej doznać. Japonja i jej wody znajdują 
się po xa obrębem strefy wojennej, a korzystne 
położonie, jakie Japonji zapewnia fota i wojsko, 
ehronią ją przed napadem. 

Z kół wojskowych rosyjskich. 

Petereburg 20 kwietnia. Admirał Skrydłow 
przybył tutaj. Powitano go uroczyście. 

Petersburg 20 kwiotnia. (Tel. wł.) W miej- 
sce admirała Skrydłowa komendantem floty mo- 
rsa Czarnego zamianowany został admirał Gu- 
bastow. 

Petersburg 20 kwietnia. Dotyehezasowy ko- 


mendant pierwszego syberyjskiego korpusu ar- | 


wji, jenera} Sacharow, zamianowany został sze- 
fem polnege sztabu armji mandźurskiej, W jego 
miejsce zamianowany został jenerał bar. Sta- 
chelberg. 
iNowe lazarety rosyjskie. 

, Petersburg 20 kwietnia. (Tel. wł.) Aleksie- 
jew zarudził, aby wzdłuż koleji usuryjskiej urzą- 
dzono 23 stacje szpitalne na 20.000 ra n- 
nych. Te lazarety mają być zaopatrzone po- 
Śpiesznie w żywność i środki lecznicze. 


EZ RÓ 
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TELEGKAMY. 
Pusledzenie Koła polskiego. 

Wiedeń 20 kwietnia. (Tel. wł.) Wezoraj o g. 
5-tej pop. zebrało się Koło polskie na pierwsze 
posiedzenie, które trwało do wpół do 7-mej. 

Na wstępie prezos Koła Jaworski, poruszył 
sprawę pos. Wilka i zaznaerył potrzebę przepro- 
wadzenia ścisłoge i bezatronnego Śledztwa w tej 
sprawie. Po dyskusji wybrano „ad hoe* komisję, 
w której skład weszli: Głąbiński, Jędrzejowisz 
i Kugenjusz Abrahamowier. 

Hr. W. Dzieduszycki omawiał rozporządze- 
nia rektora uniwersytetu wiedeńskiego w sto- 
zanka do młodzieży słowiańskiej. Sprawa ta bę- 
dzie poddaną wyererpującej dyskusji. 

Omawiano następnie kwestję budowy kana- 
łów oraz petycję krakowską o podwyższenie wa- 
łów nad Wisią. Przemawiali: dr Bobrzyński, hr 
Wodzicki, pos. Wojtyga i pos. Danielak. 

Po wyjaśnieniach udzielonych przez ministra 
Piętaka, pos. Binder zalnterpelował mia. Pięta- 
ka w sprawie odszkodewania Białej i Krakowa 
za zakład kontnmasyjny. Minister Piętak odpo- 
wiedział, że n powoda nionskwalenia budżetu w 
drodze parlamentarnej rząd nie może wypłacać 
wszystkich nowych petycji. 

Po przemówieniach kilku jeszcze mówców, 
prezes Jaworski zamknął posiedzenie, 

Strejk kelejowy na Węgrzech. 

Wiedeń 20 kwietnia. (Tel. wł.) Nadeszła tu- 
taj wiadomość z Węgier, ze na kolejach węgler- 
skich wybuchł olbrzymi strejk urzędników I əfi- 
cjalistów kolejowych. 

Wiadomość ta wywołała niesłychaną sonza- 


cję. 
3 Według depesz nadeszłych w nocy z Buda- 
pesztu, strejk ten przedstawia się następująco: 

Liczba strejkujących urzędników 
ifankcjonarjanszy doszła do tej pory 
do 60.000 ludzi. Wezoraj od południa 
na kolejach, wiodących od Budape- 
aztu ku zachodowi nle dążył anl jeden po- 
ciąg. Ani jeden pociąg nio nadszedł do Budape- 
SEtu, ani jeden nie wyszodł z Budapesztu. Mu- 
siano nawet zatrzymać „Orient Express“, 
gdyż tory kelejowe pozbawione są wszelkich sy- 
gnałów. 

Wszysey maszyniści i palacze o 4-tej pop. 
zaprzestali pracy. 

Na kolejach ed Budapesztu km wschodowi 
krążyły jeszcze wezoraj po południu pociągi, a 
to dlatego, aby urzęduiey i funkajonarjaszo ko- 
lejowi, mający się przyłączyć do strejku, na 
dzień dzisiejszy mogli stawić się w Budapeszcie. 

Dzislaj i na tych kolejach będzie wstrzyma- 
ny ruck pociągów. 

Przewlezienie zwłok Rakoczego. 

Budapeszt 20 kwietnia. Dniennik ursędowy 
ogłasza następujące pismo odręeane cesarza do 
prezydenta miaistrów hr. Tiszy: 

„Kochany hrabie Tissa! Z wybitnych postaci 
węgierskiej historji, jerzeze tylke zwłoki Fran- 
eiszka Rakoczego aBpoczywają na obcej ziemi. 
Przewiezienie tych zwłok do ojezyzny Ovnaczane 
niejednekrotnie, jake ogólne życzenie narodu. 
Dzięki Bożej Opatrsnośei przeciwieństwa i nie- 
pororumienia, Które oałe wieki trwale ciężyły 
na naszych przodkach, są dzisiaj tylko history- 
esnom wspomnieniem o epoee, która już ostate- 
eznie minęła. Zaufanie pomiędzy królem a maro- 
dem, pokojowe panowanie przywróconej konsty- 
tneji, wsbudsają pomiędzy tronom a narodem 
harmonję, która jest zasadniczym warunkiem 
wspólnej dodatniej działalności. Bez goryczy 
możemy więc wszysey wspominać epokę smutną, 
leżącą poma nami i otaczać pietyzmem osoby, 
które w ubiegłych wiekach odegrały przednią 
rolę. Dlatego polecam panu zająć się 
sprawą przewiezienia popiołów 
Franeiseka Bakoczogo II. i oczekuję w 
tej mierze pańskich propozyeyj. 

Wiedeń, 18 kwietnia 1904. 

Tissa, m. p. Franciszek Józef, m. p. 
Dyskusja uad etatem komisji kolonizacyjzsej. 

Berlin 20 kwietnia. Podezas dyskusji nad e- 
tatem komisji kolonizaeyjnej, pos. Skarźyń- 
ski krytykuje akcję kolonizacyjną 1 oświadcza, 
że właściwie zrobiła ona „Śaseo*. 40 hek- 
tarów ziemi więcej przeszło z rąk 
Niemeów do Polaków, niż na odwrót. 
Przyczyna tego leży w wielkiem obdłażeniu nie- 
mieckiej własności, szezególnie zań dóbr szlache- 
skich. Właścieiele tych dóbr nie mogli sobie 
często inaczej poradzić, jak rozparcelować swe do- 
bra i sprzedać je Polakom. Korzyść odnie: 
áli z akeji kolonizacyjnej tylko protestan- 
el. Obeenie rząd stara się odebrać ziemię Pola- 


' kom nowymi środkami, Postępuje się z nimi 
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tak, jak z Hererami., Polacy są jednak gi]. 
ai na duchu i z pomocą tej moralnej siły 
zwyciężą. 

Pos. Eatzel-Wallenzin oświadcza się prze- 
ciw łączeniu akcji kolonizacyjnej z protestanty- 
zewaniem. Winę tego pomięszania pojęć pono- 
si — zdaniem mówey — stolica arcybiskupia w 
Pona 

os. Mizerski wywodzi, że faktem i ; 
tylko małe katolików zostało osiedlonych Mów- 
ca wyraża zdziwienie, że minister nie odpewie- 
dział pos. Skarżyńskiemu, który tak dosadnie 
dowiódł, że akcja kolonizacyjna daje w rezalta- 
cie tylko niepowedzenia. 

Pos. Bailenborn (centrum) sądzi, że ogromne 
zwiększenie się ceny gruntów w prowinejach 
wschodnich musi wywołać obawy. Okazuje się, 
że komisja kolonizacyjna nie zdołała 
rozszerzyć własności niemieckiej. 

Pos. Arnin (konserwatysta) twierdzi, ze po 
doświadczeniach na Górnym Śląska spodziewał 
się zbliżenia się eentrnm do konserwatystów. 

Hr. Limburg Stirum oświadcza: Panowie 
a centrum niechaj się przekonają, że polskość 
i katolicyrm na Wschodzie jest to je- 
dno fito samo. Chcemy działać przeciw Po- 
lakom, lecz nie przeciw interesom Kościoła ka- 
toliekiego. Panowie z centram powinni mieć to 
peee poyma igre awej strony poezynić, co na- 

y, aby usunąć to pomięszanie pojęć p 
ód pomię:zanie pojęć polskości 

Pos. Jażdżewski oświadera, że nie zaniedby= 
wano nigdzie niemieckich katolików i nigdzie 
też nie bywa wypuszczaną z pod uwagi niemie- 
eka mniejszość. Na dobrej woli nam nie zbywa, 
ani władzom biskupim, ani proboszczom. Czynio- 
ne tym władzom zarzuty muszę jako nieuspra- 
wiedliwione odeprzeć. Arcybisknp nie może je- 
dnakże popierać dzieła politycznego osiedłania, 
gdyż straciłby zupełnie zaufanie polskich katoli- 
ków. Co jednakża będzie możliwem, to zostanie 
wypełnicne. 

Następnie etat w dyskusji przyjęto. 

Cholera. 

Konetantynopol 20 kwietnia. W Smara nad 

Eufratem wybuchła cholera. 
Ostrzeliwanie Illig. 

Aden 20 kwietnia. Biuro Reutera donosi: 
krążą pogłoski, że angielskie i włoskie okręty 
ostrzeliwują miejscowość Illig, zajętą przez woj- 
ska Mniaha. 


Śmierć patrjarchy. 

Konstantynopol 20 kwietnia. Ormiańsko-kato- 
lieki patrjarcha Emanuelian umarł nagle o~ 
negdaj wieczorem. 

Lawina. 

Brig 20 kwietnia. (Kanton Wallis). Nadeszły 
tutaj wiadomości, że we wsi Grengio zasypała 
laninp 20 osób i pięć domów. — Szczegółów 
rak. 


Kursy telegrafice. 

Włodań 19-ge kwietnia. (Giełda pop.). — Głodsi — 
Marki 11737 Remta N 10.007 Wh renta KAR 
wa 97'95, Akeja zustr. zakładu kredyt. 68975, Akeje war 
76760, Akcje Aaglohazku 380:—, Akcje Uniobanku 517-5e 

je ku 43850, Akcje kolei poźst. 640 50 Lor 
bar —'—, Akcje fabryki bromi 461—, Akaje tytonie « 
ben Akcja Alpiny 40676 Losy tureskie 164—, Be: © 
Cukier (4pok.) 19-66, — spirytus (stały) 4T—, — za 


Boris 19-go kwieświa. (Giełda wiecz.). — Austryacż © 
Akojo kredztewa 206-280, Tawarzystwo dyskontowe 108-745. 
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zpzNERWOWZNIE WYLECZENIE 
TRUDNY POWROT RADYKALNE 
DO ZDRAWIA na 


po wszystkich ohorobach 
ELIXIRU Sw. WINCENTEGO a PAULO 
Jedyny środek upoważniony apocłalnie 
Objaśnienia u SIÓSTR MIŁOSIERDZIA, 165, Rue St-Domżniqne, w Paryża. 
Skład główny środków Sw. Wincentego a Panlo 1, passage Saulnier, Parim. 
mwm wwe Prospekta bezpłalnie w aptece Pana Gumet, Paryż. wwvww 
We Lwowie w aptekach PP, Mikolascha, Wewiórskiege 
Rackera. W Krakowie w aptekach PP. Wiszaiewskiegu I 
Redyka. 2819 
EOS o e a opo oco ccc 


Peleryny Zakopiaśskie. 


Najtańsze śródłe zakupna peleryn męskich i damskich 
w Bazarze wyrobów krajowych 
J. F. J. Kemondniński, Zakopane. 


Potrzebna jest kucharka 


ul. Warszawska 3, II p. 


ulica Florjańska £. 24 wzm rso;2 
Cukiernia Piątikowskiego i Kissa. 


„GŁOS NARODU". 


WYSYŁAM DARMO! 
moją metodę przeciw 


_|F' Rupturze, zatwardzeniu 


BR" 2 dla cierpiących na hemoroidy %wa 
Dr. M. Keimanns Maastricht Nr. 115 (Hollandya). 
Od listów 25, od kart koresp. 10 hal. porto. 1513 1 18 


NAJWIĘKSZY ZAKŁAD POGRZEBOWY 
JANA WOLNEGO 


Główny skład i fabryka trumien przy ulicy św. Tomasza L. 4 (tuż przy 
plaeu Szemepańskim) Telefon Nr. 331, Filia ul. Kopernika L. 6. 
Zakład urządza pogiueby dla wszystkieh stanów. załatwia sam wszystkie 
formalności, uchylejęa porestniej rodzinie wszelkich trudów. Również 
podejmuje mię przewosn zwłok do wszystkich krajów Europy. 


Na żądanie spłata w ratach miesięcznych. 


Posiadając włame KATAKUMB Y, odstępnję miejsea pojedyneze na 
wieczne emasy, lub przyjmuję zwłoki do tymezasowego przeehowania. 

U WAGA. Niektórzy z przedsiębioreów krakowskich ogłaszają się, iż 

mają własay wyrób trumien, co jest niezgodne z prawdą, gdyż żaden 

z niek nie ma fachewego nzdolnienia, a tem samem i trumien mu 

wyrshiać nie wolno, a tylko ja jako majster stolarski prawe te mam § 

i faktyeznie trumny wyrabiam. 


Piękny domek 

a raczej willa dla pragnących 
rsoczywistego spokoju, w uroczej i 
| zdrowej okolicy. Gotówka potrzebna 
1350 złr. — Ostatnia cena 4600 złr. 


Wlila nowa z ogrodem. Administracya 
Kaiendarza w Tuchowie. 1477 7 0 


krazy olejne Í rodzajowe 
po oguaul bardzo niakisn. 
Winny wyrób rara wazalkiego 
rodzaju, najstarsza firma w tym zawo: 
txiq na miejscu, rok założenia 186¢ 


E. LEICHTA w Krakowie 
asa Pijarska przy bramie Fleryndskiej. 
1767 _109 0 


Walska L. 28 naprse- 
Mieszkani eiw „Sokola“ zaraz 
parter front: 4 pok., praedp., weranda, 
kuebnia. 3 pok., przedp., warasda, ku- 
ebria. Wozewnia lub pomionsossmie na 
dwa konie. — W oficynie I p. 3 po- 
koje, kuchnia. 3 pokoje, kuchnia. II p. 
oficyna: 8 pokoje i kuchnia. Wiado- 
mość u stróża. 1552 24 0 


ION 


D OM 
z dwoma morgami pola, dẹ sprzedania 
w Kalwaryi Zebrzydowskiej. Wiado- 
ebé w handlu p. Leona Kękola Kal- 
warya Zebrzydowska. 1653 3 3 


ZR || || By 
tr" 
danej o 50 procent od cen sklepowych! 
aa N Maszyny Sis- 
gerna do szycia o naj. 
leparem wykończeniu, 
skutkiem czego odpo- 
wiadają odnoŝuym ce- 
lom, dla jakich bywa- 
ją nabywane. Ręczna 
z pokrywą i polskim 
h- podręcznikiem 43 kor. 
Nożna s pokrywą 50 kor. Nożna pior- 
docieniowa z pokrywą 78 kor. Nożna 
eentroszpułkowa z pokrywą 92 kor. 
Gwarancya na 5 lat. Sprzedaż za 5-cio 
lemmią prawną poręką. Zadatsk 15 kor., 
reasta za pobraniem kolejowem. Ty- 
diące pism z uznaniem do łaskawego 
przejrzenia. — Korespondencya polska. 
Skład fabryczny maszyn do szysia I re- 
wórów M. RUNSBAKIN, 
Wiedeń IX/, Llechtenstelnatr, 23. 
Tatalog bezpłatnie. 1666 3 6 
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PRODUK 
i szkółki lośno ogrodowe 


| rwdensza r. babieóskiego w Zggowie 


poczta i tel. w miejscu stacja kolei Czarna H 
polecają nasiona leśne wszystkie odmiany flanc i drzew z 
M do kultur leśnych, wysadzania alei, zakładania parków, [E 
róże i krzewy ozdobne na solitery, podkłady do JĄ 

szczepienia, drzewka owocowe. 1651 8 o 
=m Cenniki opłatnie i odwrotnie. === $ 


MM MAKRA LZY 7332P3E 


Sanatogen 


dla wzmocnienia nerwów 
dla wzmocnienia ciała 


Do otrzymania w aptekach i drogueryaoh. 
C. BRADY, Generalne zastępstwo na Austro- 
Węgry, WIEN I, Fleischmarkt 1. 


lastrowane bross darmo i opłatnie przes 
p BAUHR & OR, BARLIN SW. 48. 1570 
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C. k„austryackie koleje państwowe. 


æ WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY 
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ważnego ed 1. paśdziernika 1908. 


Odjaad » Krakowa t 3 Podgórza: 


1.80 rano pociąg osobowy Nr. 31 x Krakowa 

1.44 „ 1032 „ Podgórza-Płaszowa 
50 „  , no p on on», _»o, przystanku 
de Oświęsima ; połącz. w Spytkowicach do Wadowic, Alwer- 
aii i Sierszy Wodn.; w Oświęsimie do Wiednia i Wrocławia. 
8.48 rano pociąg pospieszny Nr. 3 z Krakowa 

$.50 , a : n n » Podgórza-Płaszowa 
de Pedwełeczysk ; połączenia: w Tarnowie do Stróż, stąd 
do Jasła, Nowego Sącza, Orłowa, Koszyc i Budapesztu 
(przyjazd 9.55 wieezór); w Rzeszowie do Jasła astąd do 
Nowego Zagórza, Chyrowa, Stryja, Stanisławowa i Hu- 
ziatyna; w Jarosławiu do Rawy ruskiej, Sokala i Bełzca; 
w Przemyślu do Chyrowa i Now. Zagórza; we Lwowie do 
Ickan, Stryja; w Krasnem do Brodów i Kijowa; w Tar- 
aopolu do Kopyezyniec; w Borkach wiełkich do Grzyme» 
lowa; w Podwołoczyskach do Odessy i Kijowa. 


8.10 rano pociąg osobowy Nr. 15 z Krakowa 

8.22 , gi > » n n Fodgórza-Płaszowa 
de Peodwsłoczysk; połączenia: w Dębicy do Tarnobrzega, 
Nsdbrzezia i przez Rozwadów w kierunku Przeworska; 
w Przeworsku do Tarnobrzega; w Przemyślu do Chyrowa 
i Nowego Zagórza; we Lwowie do Stanisławowa, Stryja, 
Ławocznego, Munkacza i Budapesztu ; do Rawy rakd, 
do Janowa; w Krasnem do Brodów; w Podwołoczyska 

do Odessy i Kijowa. 


8.80 rano pociąg mięszany Nr. 465 z Krakowa 
3.46 n Podgóras-Płaszowa 


n n n 


n n 


"de Wiellozki. 
8.40 rano poc. osob. Nr. 6211 z Krakowa de Kaemyrzewa. 


$02 przed poł. poc. osob. Nr. 41 z Krakowa 

9.17 „ 1018 „ Podgórza-Płażzowa 
UE: „0 odka 44 AKA „, przystanku 
aa imię traaawersalną przez Podgórze-Płaszów, Skawiną, 
Suchę; połącz. w Kalwaryi do Wadowic i Bielska; w 
Suchej do Żywca a stąd do Bielska i Dziedsie, do Zwar- 
donia; w Chabówes do Zakopanego; w N. Sączu do Orło- 
wa, Koszyc i Budapesztu; w Zagórzanach do Gorlic; w N. 
Zagórzu do Mezó-Laborcz, Koszyc i Buispeaxtu, do Chy- 
rowa i Przemyśla, do Stryja, Stanisławowa i Husiatyna; 
Tym pociągiem kuranje także wóz I i II klasy prze- 

chodzący z Krakowa wprost do Zakopanego. 


11.00 przed poł. poc. osobowy Nr. 13 z Krakowa 

UREI per" W n n „Podgórza-Płaszowa 
de Pedwałeczysk; połączenia: w Tarnowie ão Stróż, stąd 
lo Jasła, do Nowego Sącza, Orłowa, Koszyc i Budapesztu; 
w Rzeszowie do Jasła a stąd do Now. Zagórsa, Chyrowa, 
Stryja, Stanisławowa i Hnsiatyna; w Jarosławiu do Rawy 
ruskiej i Sokala; w Przemyślu do Chyrowa: we Liwowie 
lo Burdujeni; w Krasnem do Brodów; w Tarnopolu do 
Stryja i Kopyczyniec; w Borkach wielkich do Grzymałowa. 
1.15 po poł. pociąg osobowy Nr. 33 z Krakowa 


180 „ , M 5 „ 1084 „ Podgórza-Płaszowa 
1.86 „ ao nan M 5 a 
ta Oświęcimia, połący. w Oświęchaje do Wiednia. Wrocławia 
1.80 po poł. pociąg mięszany Nr. 461 z Krakowa 

1.4 7 9 „n n» Podgórza-Płaszowa 
de Wieliczki. 


1.50 po poł. pociąg osobowy Nr. 6213 z Krakowa 
de Megiły | Kecmyrzewa. 

2.49 po poł. pociąg pospieszny Nr.'5 z Krakowa 
de Lwowa: połącz.: w Tarnowie do Stróż, stąd do Jasła, 
Nowego Zagórza i do N. Sącza, w Rzeszowie do Jasła, 
a stąd do N. Zagórza, gr, Sn, Stanisławowa 1 
Husiatyna; w Jarosławiu do Rawy rusk. i Sokala; w 
Przemyślu do Chyrowa, N. Zagórza, Mez0-Laborcz, Koszye 
i Budapesztu; we Lwowie do Krasnego i Brodów, do Pod- 

wołoczysk, Odessy i Kijowa, do Burdujeni. 
6.15 wieczór pociąg osohowy Nr. 19 z Krakowa 
1.36 n h n » n n Podgórza-Płaszowa 

de Stróż połączenia: w Siróżach do Nowego Sącza. 

7.40 wieczór pociąg mięszany Nr. 463 z Krakowa 
751 , > » n» n Podgórza-Plaszowa 
de Wieliczki, 
1.55 wieczór pociąg osobowy Nr. 45 z Krakowa 
8 „ 1016 „ Podgórza-Płaszowa 


1 n ” nm » ” n przystanku 

na Halą transwersalną przez Podgórze-Pł., Skawiną, Suchę; 

połącz. : w Skawinie do Oświęcima a stamtąd do Wiednia, 

w Kalwaryi do Wadowic; w Zagórzanach do Gorlic; 

w Now. Zagórzu do Mezó-Laborcz, Koszyc i Budapesztu, 

do Chyrowa i Przemyśla, do Stryja. 

8.05 wiecz. poc. osob. Nr. 6215 z Krakowa de Koemyrzewa. 

8.86 wieczór pociąg pospieszny Nr. 1 z Krakowa 

de lekan; połączenia: w Przemyślu do Chyrowa i Now. 
rza; w Ickanach do Bukare! Konstancyi a stąd we 

Gzwartki i niedsiele okrętem do Konstantynopola. 


9.00 wieczór pociąg osobowy Nr. 17 z Krakowa 
9.10 w h a n q n Podgórza-Płasaowa 
de Pedwełeszysk; połącz.: we Lwowie do Burdujeni, Buka- 
restu i Konstancyi, Stryja, Ławocznego, Munkacza i Bu- 
dapesztn; w Krasnem do Brodów i Kijowa; w Tarnopolu 
do Kepyczyniec; w Podwołoczyskach do Odessy i Kijowa. 

10.56 w nocy pociąg osobowy Nr. 11 z Krakowa 
11. kid » n n nn Podgórza-Płaauowa 
de Taracpela; połącu.: w Bierzanowie do Wiełi w 
Tarnowie do Stróż, stąd do Jasła, do N. Sącza, do Orłowa Ko- 
szyci Budapesztu, w Dębiey do Tarnobrzega, Nadbrzezia i 
paes Rozwadów w kier. ku Przeworsku; w Raeszowie do 
esla, a do N. Zagórza, (Chyrowa i Stryja; w Prze- 
worsku do Tarnobrzega; w Przemyślu do Chyrowa, N. Za- 
Mes5-Laborcz, Koszyc i Budapeasta; we Liwowie do 
wiec, do Stryja i Ławoczaego, Janowa, do Rawy 
Ruski i Bełzca; w Krasnem do Brodów; w Tarnopolu do 

Stryja, do Er 

11.40 w noey pociąg osobowy Nr. z Krakowa 
1164 s - A a „ Podgórza-Płaszewa 
aw. LJ - n a» przystanku 
Sasza praes Podgórze-Płam., Saahą; po- 
łączenia: w Suchej do Żywca a stąd do Bielska i Dziadzie, 


» n n n 


n n LJ 


wardonie; w Chabówec do Zakopanego, w Now. Sącza 

do Osłowa, Koszyc i Budapesta. Tym posejan Lac 

wje takto mis Ii II peaachedzęcy © Krczowa 
wpm do szcz. 


` z Oświęolma; 


Prayjasd do Podgórza íi Krakowa 


4.17 rano pociąg osobowy Nr. 12 do Podgórza-Płńmsowa 

4.40 , a P n » „ Krakowa 

2 Pedwałoszysk : połączenia: w Podwołoczyskach od 

i Kijowa; w Borkach wielkich od Grzymałowa; w Tutu 

nopolu od Stryia i Kopyezyniee; w Krasnem od Brodów , 

we Lwowie od Iekan, Stryja, od Bełxca, Rawy BR 

w Przemyślu od Chyrowa; w Rzeszowie od Jasła, a 

sławowa, Stryja, Chyrowa, Nowego Zagórza przes Jadła; 

w Tarnowie od Jasła, Stróż, Budapesztu, Koszyc, Omio- 
wa i Nowego Spoza. 

5.48 rano pociąg osobowy Nr. 1017 do Podgórza-przystanizy 

5.50 m n n » 48 n n Fiamwa 

6.06 , A » _n, n Krakowa 

z lini transwersalnoj przez Sucho, Skawinę, Podgórza 

Płaszów ; połączenia: w Now. Zagórzu od Staciaławowu, 

Stryja, Chyrowa, Przemyśla przez Ohyrów; w Zagórze» 

nach z Gorlie; w Nowym Nączu od Budapesztu, Ko» 

Bzyc, Orłowa, 
e4 rano pociąg pospieszny Nr. 2 do Podgórza=Płaagowe 


ý 5 A 5 9, n „ Krakowa 
z iskan; połączenia: w Ickanach w środy i niedziele press 
Konstaneyę z Konstantynopola, (okrętsm do Ko 
codzień ed Konstauwyi, Bukaresztu; we Lwowie od 
dapeszta, Munkacza, Ławocznego, Stryja; w Przemyśla 
od Nowego Zagórza, Chyrowa. 
7.19 rano pociąg mięzrany Nr. 468 do Podgórza-Płamzowa 
7.30 5 »n n n Krzkowa 
z Wiellązki. 


7.45 rano pociąg osobowy Nr. 6918 do Krakowa 
z Kcomyrzewa | ay. 
7.45 rano pociąg osobowy Nr. 1088 do Podgórza-pizystanią 
7.58 n n nn LJ „Płaazowu 
8.10 , e 4 » 82 „ Krakowa 
z Oświęcima; połączenia: w Oświęcimie od Wieduńn; 
w Spytkowicach z Wadowic. 
8.38 rano pociąz osobowy Nr. 18 do Podgórza-Płasaową 
8.45 , A = n n » Krakowa 
z Pedwałanzysk: aa: w Podwołoczyskach ed ©- 
desgy i Kijowa: w Tarnopolu od Kopyczynies; w Krasnem 
od Kijowa i Brodów: we Lwowie od Bukaresztu, Bu 
dujeni, Bndapesztn, Mankacza, Ławocznego, Stryja, Je 
nowa; w Tarnowie od Nowego Sączą, Stróż. 


10.58 rano pociąg miesz. Nr. 1061 do Pią == o 
10.59 r a. BA" = „n  Płaazowa 
ołąezenia: w Oświącima od Wiednia i 
Wrocławia; w Podgórzu-Płaszowie do Krakowa i Lwowa. 
no c" pa. pociąg mięsz. Nr 462 do Podgórze-Płaguowa 


„40 n LJ " 4 n on» am OWA 

z Wiellezki; połączenia w Podgórca-Płaszowie od Oświę" 
cima, Wiednia i Wrocławia. 
1'10 po poł. pociąg osobowy Nr. 6314 do Krakowa 
z Kocmyrzewa | Mealy. 
1.17 po poł. pociąg osobowy Nr. 14 do Podgórza-Płaszowa 
E 222 g » n» n Krakowa — 
z Berków wielłkiek; połączenia: w Borkach wielkich c8 
Grzymełowa; w | yśln oë Budapaaxtu, Koszya, Mis 
xó-Laborcz; Now. Zagórza. Chyrowa; w Jnrogławia cl 
Sokala, Rawy raskioj; w Rzeszowie od Jasła, Husiatysa, 
Stanisławowa, Stryja, Chyrowa, Nowego 2 = 
| 
Jasło; w Dębicy od Przeworska przez Rozwadów, od Nad 
brzezia i w Tarnobrzegu; w Tarnowie od Orłowa, Mew: 
Sącza, Jasła i Stróż. 
2.34 po poł. pociąg pospieszny Nr. 6 do Krakowa 
ze Lwowa; połączenia: we Lwowie od Odessy, Lam 
od Brodów i Krasnego, od Burdajani, Budapesztu, 
kacza, Ławocznego, Stryja, Rawy Ruskiej, Janowa; w Poe 
od Chyrowa; w Przeworsku od Tarnobrzegu. 

4.15 po poł. pociąg. osob Nr. 1011 do Podgórza-p. 

34 „Płesnowa 


n n 


n n 


4. n s LJ n " n » A 


2 Rail tree saloj: prz Snek Skawins POLNARH 
z HR wer : przez Suchą, Skawinę, 
Płaszów ; połącz.: w N. Zagórza od Husiatyna, Stemisła- 
wowa, Stryja, Chyrowa, Przemyśla przez Chyrów; w Še 
raanach x Gorlic; w Jaśle od Rzeszowa; w Nowym 
od Orłowa; w Chabówce od Zakopanego; w Sw- 
chej od Zwardonia, od Dziedzic, Bielska; w Ar SR 
od Bielska, Wadowie. Tym pociągiem kursuje także 
Ii II klasy przechodzący z Zakopanego wprost do Krakowa, 


o wieczór pociąg osobowy Nr. 16 do Podgórza-Płaaaowag 
6 


. s ka wa 
z Podwełoszysk ; połąca.: w Bodwołoczyskach od p. 
i Kijowa; w Krasnem od Brodów ; we Lwowię od 
sławowa, Budapesztu, Munkacza, Ław o, Stryja, Re- 
wy Rusk., Janowa; w Przemyłiu od N. Zagórsai 
rowa; w od Tarnobrzega; w Tarnowie od M. 
Sącza, Stróż, od N. Zagórza, d a przez Stróża, od £ 

lipea do 15 września od Budapesztu i K 
6.85 wieszór pociąg miąszany Nr. 464 do Podgorsa- Prasowa 
6.50 , » n n m OWA 


z h 
7.10 wiecz. poc. oa.Nr. 6316 do Krakowa z Kasmyrczewą, 


8.54 wieczór pociąg osob. Nr. 1036 do Podgórza-przystanią 
9 o „Płaazowa 


.00 n n n » a LJ 
2" Oówięp "iot k re 
z ms; gez: W gaina 
Wrocławia; w3 ytkowicach od Sierszy Wodnej, Alwernii, 
s wioexór pociąg pospieszny Nr. 4 do ZR m 

. " TAKOWA 
z Podwołoszysk ; połączeni a: w Podwołoczyskach ed Q. 

i Kijowa; w Borkach wieikich od Grrymałowa; 
w Tarnopola od Kopyczyniec; w Krasnem oi Brodów ; 
we Lwowie od Ickau, Ławooznego, Stryja, - anOWAa; w 
Przemyślu od Okyrowa; w Jarosławiu od Sczala, Rawy 
Ruskiej, Bałuos; w Prseworska od Tarnobrzegu; w Rue- 
mowie od Jasta; w Dębicy od Przeworska przez Rote 
wnłów, od pa T rano) PS. y u. w. 
Budapeazta rano owego 
Stróż, pe O Nowego Zagórza, asia przez Stróża. 
4 w nosy pociąg osobowy Nr. 1021 do Podgórza-Brzymi. 


058 , 5 » » n s _ 4 Timm 

| maż praan Aachą, Skawiną, Podgórna -Bini 

sów; p oł i wN R! od Budapessti, Kø 
On ; Ohabowse opanego: w 

wós I i II klasy z arego wprdwli 


8 


„GŁOS NARODU". 


„WSPIERAJMY CODZIEN PRZEMYSŁ OJCZYSTY“. 


E —LAEÓŚŚĄ 


F 
Reinhold Pindor 


król. pruski rotmistrz w st. sp. 
przedsiębiorca kopalni nafty, 


zmarł w 65 roku życia 
w Morawskiej Ostrawie. 
Pegrzeb odbędzie się w 
dniu 19 Kwietnia 1904 
w Igló na Węgrzech. 


NA MAJ! 
Ksiegarnia katolicka Dra Wł. Midkowskiego 


Kraków, św. Jana 6, (Hotel Saski) 
poleca: 
Beljaa ks. Z. — Miesiąc Maryi zawie- 


rejący Msze Święte na wazystkie dni 
maja, oraz rozmyślania na każdy dzień, 
w eleg. oprawie w płótno ang. (różne 
kolory), z napisem złocenym: „Na maj 
| na zawszo* (słowa śp. kard. Dunaje- 
wskiega o tej wybornej książce) 2 K. 
Toż same w szagryn wyborowy, opr. 
miękka, brzegi złocone lub niebieskie 
z lilijkami 4 K. 

Krupiński 1. ks, — Godzinki o N. M. 
Pannie (wykład), 1 K. 
Mestowska hr. — Czytania i nabożeń- 
stwo na maj Czci Matki Boskiej, po- 
święceny do czytania dzieciom od 8-12 
lat, 40 hal. 

Nowakowski l. ks. — Miesiąc Maryi, 
epr. wyd. w płótno ang. niebieskie z 
imieniem Maryi, K. 1-20. 
Potulicki A. ks. hr. — Miesiąc Maryi. 
Zbiór krótkich rozmyślań na każdy 
dzień maja, 20 hal. 

Na porto jednej książki 45 hal., na porto 
dwóch lub więcej książek 60 halerzy 
uprasza się dołączyć. 176 


| (Wielbiciele 
| i Gzciciele Maryi! 


J W czasie jubileuszu 
B „Niepokalanie Poczętej“ 


a Gracie Lodrdgńskiej 
w Porabce uszewskiej. i 
j Do wykończenia potrzeba | 
jeszcze 10 tys. koron. 
Datki przyjmuje Komitet 
f budowy Groty w Porąbce | 
) uszewskiej. 1569 


Kamienica II piętr. narożna 
e dwu frontach, w VI dzielnicy (naj- 
zdrowszej) położona, z dwiema parce- 
emi budowlanemi, ogrodem owocowym 
i jareynowym, z trzema oficynami, 
stajnią, wozownią z dowołnem obciąże- 
niem do sprzedania. Dochód 10%, brutto. 


Kamieniea I piętrowa 
przez rząd wydzierżawiona w VI dziel- 
mieg, z dwiema parcelami bndowlanemi, 
ogrodem owocowym i jarzynowym, ja- 
koteż oficyną, do sprzedania, Dechód 

7%, netto, dogodne obciążenie. 


Kamienica II piętrowa 
w l-szej dzielnicy, z dwiema oficynami, 
przy jednej z głównych i najludniej. 
szych ulic, tuż przy rynka położona, 
m ilości 16%, brutto do oprzedania. Na 

potrzebna gotówka około 14.000 
koron. 

Militars wiadomość w kancelaryi Adw. 

Bra Edmunda Fischera, ulica 

Senacka 6 , Kraków. 1836 


KONKURS 


ma padoma kościoła w Brze- 
śmicy ad Dębica w drodze ofertowej. 
Przernaczona jest kwota 49 tysięcy 
koron i materyal drzewny. Plany i 
kosztorys są do przejrzenia w Urzę 
dzio parafialnym. Termin do podania 
ofort de 10 maja br. 
Bzześnica poczta Dębiea. 


Ks. Stanistaw Pajor 
19990 5 6 proboszez. 


Miód pszczelny 
prawdziwy, patoka, kuracyjno: desero- 
wy, bez żadnych domieszek pod gwa» 
rancyą, wysyła po 5 kg. w blaszankach 
szczelnie zamkniętych, na zamówienie 
z powołaniem się na niniejsze ogło: 
szenie do każdej poczty opłatnie, za 
5 K. 5 hal. Zarząd dóbr w Siemlkow- 
each, p. Słemikowee, koło Denysowa 

1801 5 10 


Wydawczyni: Józefa Rogoszrowa.! 


iQ 
Q 


Miejscowość kapieiowa 


Teplitz-.5chOnau 


w Czechach, w pysznem położeniu, w pośrodku gór kruszczowych, od 
wieków znane i słynno gorące, alkaliczno słone termy (280—46% C) Sezon | *=«-=*SEREREEEERERESKEWE GWOEKEKE BE 
kuracyi trwa nieprzerwanie cały rok, także kuracye zimowe. Szczególne 
przez swe nadzwyczajne skutki w gośócu, w reumatyzmie, porażeniach, newralgłi, 
neurastenii, choroble pęcherza | nerek, znakomicie zasaorbujaco dzlałajace 
w chronicznych wyslakach wszelklego rodzaju, świetne w rkurkach przy nastę- 
powej kuracyl ran postrzałowych, ciętych, złamań kości, skrzywień | zeszty: 


wnlenia stawów. 11 zakładów kąpielowych ze 146 łazienkami. 
Gorące kąpiele, tusze, kąpiele błotne, masaż, elektryczność, mechano- 


terapeudyczny Zakład. „Fango di Monfalcone“. 
Wszelkich objaśnień udziela Magis'rat miasta Teplitz-Schónau, jak również 


miejski Inspektorat kąpielowy i Inspektorat dóbr księcia Cłary. 1571 


WIEN 
IX. Hórigasse 5. 


m Tom „Galicya* objętości 1567 stronie, powinien 
sie znajdować w każdym handlu, w każdym kanto- 
rze, bo stanowi niezbędny podręcznik. 


Verlag des Oster, Zentral-Kataster 


OOGOCOOCOCO(COOCCOOCCOS 
Osterrsichischer 


Lentral-Kataster 


jedyna dokładna książka adresowa całej Austryi, 
w dziesięciu tomach znajduje się w pierwszo- 
rzędnych hotelach, kawiarniach i restauracyach. 
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1855 38 


| OO QOO00GOO00OO0COCCOOCOCOG |; 


Nowa, ulepszona, bezwonna 


Pasta w podłóg parketowych 
„Lowen-pastać 


í; 


M 


R. ZA „0 E 
Ope waona pussoŚgni 

ia WAGOSTYGU DEAA aL 
o U u 


AR 


SCHUTZMARĄ 


=A, y 


fabr ralig " 
-€ arap g ISa 


Jedyny wyrób 


zsłożone w roku 1854 


Ie i 

| M m 
wie | 
MA, IW r 
( 


laaj 


bez zapachu, 
łatwa do 
czyszczenia, 
daje trwały 
świetny 
lustrzany 
połysk ; 
bez niebez- 
pieczeństwa 


przy ogniu. 


Do nabycia 
w 
droguerjach 
i 
w odnośnych 
handlach. 


o k kraj, labrykt farb olej- gg nych i chemicznych produktów 


1834 2 2 


Ferd. Janowitz, Brandeis a. d. Elbe. 


Dochód. 


Kupcy, właścieiele gospód, kołektanci 
loteryjni, trsfikanci, wogóle wszyscy, 
co prowadzą jaki interes i chcą mieć! składająca się z 4 pokoi itd. z mebla- 
dziennie znaczny poboezny dochód , | mi, urządzeniem kuchennem i ogrodem, 
niech prześlą ew ój adres pod lit ,©.|b kilom. od stacyi kolejowej. Kościół 


W górzystej. bardzo zdrowej okolicy 
do sprzedania luh wynajęcia 


WILLA 


R. 12.“ poste restante Bermo|i poczta w miejscu. Wisdomość bliższa 


(Morawa). 


1798 8 10 


1840 1 5 


u p. W. Malchesa p. Jeleśnia. 1888 | |m, 


Z poważaniem 


Redaktor odpowiedzialny: Dr. Antoni Beaupre. 


Rowery 


naprawiam gruntownie. 
Emaljuje (specjalny piec) | | 
mikluje (własne urządzenie) 
kapuje i sprzedaje 
po cenach bardzo przystępnych. 


Upraszam o wcześniejsze oddanie 
s takowyeh do i 
względu na precyzyjne wykończenie. — Przyjmę ucznia do praktyki. 


Połeca swą pracownię mechaniczną w Krakowie Grodzka L. 48. 


sporządzenia ze 


wykazy 


po cenach zniżonych w skutek uregulowania nakładu. — Do nabycia tylke 


w biurze wydawnictwa „Imformator* Kraków, Szpitalna L. 34. 


| KURS PRYWATNY | 
f dla nauki 
f rachunkowości państwowej i buchalteryi | 


przy placu Matejki L. 9 
Il-gie piętro | 
| prowadzę nadal z pożytkiem dla 
Hżyczących sobie nabyć fuchowych 
f wiadomości w działa mmiejętności | 
Ę rachunkowej i złożyć egzamin rach. ; 
i państwowy, bądź jedynie egzamin Ę 
Ez buchałteryi, bądź jeden i drugi. { 
Dla zamiejscowych odrębny system £ 
f nauki z równym rezultatem. 
k Dla Pań osobne godziny. Warunki 
| bardzo przystępne. 


W. GRZYBEK! 
(1786 


ck. urzęd. rachnnk. f 
Spólnika 
lub spólniezki 


z kapitałem do 20.000 kor. do intra- 
tnego i pewnego interesu fabrycznego, 
bez ryzyka, poszukuje rutynowany w 
tym dziale fachowiec. 
Zgłoszenia pod „Przemysł krajowy“ do 
Adm. „Głosu Narodu*. 1880 


FAETON 


(karetka) w dobrym stanie do sprze- 
dania. Wiadomość: ulica Szlak L. 35, 
u właścicielki. 1716 3 3 


Zarząd dóbr Lubzina 


poczta Ropczyce, 


ma do sprzedania 2 tysiące q. (ctm.) 
ziemniaków Andersenów po cenie 
kor. — 600 q. buraków paste 
wnych po 2 kor. za 100 kg. 180636 


6.000 koron 


jest do ulokowania na I szą hipotekę 
po banku na 6%. Wiadomości udzieli 
Administr. „Głosu Narodu“. 188323 


OSOBY 


będące chwilowa hez zajęcła znajdą 
każdego czasu zatrudnieme bardzo ko- 
rzystne jako zastępcy miejscowi. Szcze- 
góły kaćdemu za darmo. Oton Thoma, 
Stuttgart, Reinsburgstr. 61 (Wirtem- 

bergia). 1733 4 4 


Porębski I Zimier 


Perfumerye, 


MYDŁA, 
grzebienie, szczotki, 
szpilki rogowe 


i przepinki do włosów, 


PIEGI ™ 


usuwam pod gwarancyą 
Optyk, ul. Grodzka L. 6. 


lada» 


1842 1 2 


Księgarnia tatolicka i Hntykwamia 


L. Badkowski w Warszawie, 
ul. Świętokrzyska L 10 
posiada dzieła rzadki i wyczerpane; 
poszuknje i nabędzie listy, dokumenty 
Rawicz Rusieckich i Tyszkiewiczów . 
wszelkie heraldyki, medale i sztychy. 


1788 3 12 
Ld 
sklep Kółka rol 
w korzystnem miejscu do wydzier- 
źawienia Zgłoszenia pod adresem : 


Ks. Leon Łękawa w Łukowiey via 
Limanowa. 1837 1 2 


i|We środę dnia 27 kwietnia 


ostatnie przedstawienie. 


CYRK BEKETOW. 


Dziś we šrodę 20 kwietnia 


o godz. 8 mej wieczór 


Wielkie Przedstawienie. 


Doborowy program obejmuje 16 
numerów. 
Tylko jeszeze kilka dni 


niebywały w Krakowie wystep pana 


| 
 biaymi |= 
niedźwiedziami LU = 
Bilety wczesniej nabywać można 
bez dopłaty u WP. kenza, róg 
ul. Szewskiej, od godz. 10 rano 
do 6 wieczór. 

— Jutro we czwartek — 

Wielkie Przedstawienia = 
o godz. 4-tej po poładni' 

Ostatnie Przedstawienie famiiijne 


po cenach zniżonych tak dla dorosłych 

jak i dzieci. — Gałerya 18 ct., II miejsee 

30 et, I miejsce 50 ct., parkiet 75 ct.. 

miejsce w loży zbiorowej 1-26 złr., loża. 
dla 4 osób 5 zły. 


Osoby szczupłe | 


I wątłe, oraz dzieci po krótkiom 
użyciu 4 
ob marka 
„K o Pp o E o (ks) 
dostają znakomicie pełną postać 
Damy blust znakomicio wypełniony. 
W puszkach 
po kor. 1'80 360 6 
na 6 14 30 dni 
Skutek pewny. Wiele podziękowań. 
Do nabycia w aptekach i drognerjach. 
W Krakowie W agar Zopotka 
Spółki 


półki. 
En gros Fr. Vitek & Camp., Praga, 
Wassergasse Nr. 31. 1087 


MEDAL ZŁOTY na Wystawie pary- 
skiej w r. 1900. 
ewralgie, Bole głowy, Noera- 
stenie, Hysteryo | wszalkie Cho» 
reby nerwów ustępują beawłocznie 
po spożyciu Pigułek antinewrai- 
gicznych Dra Cronier 756, rue de- 
la Bośtie, Paris. Wymagać pre- 
wdziwych z pieczątką Związku Fabry- 
kantów. Cena 8 franki za pudełko. 
W Krakowie: w aptekach PP. Wisz- 
niewskiego, Redyka, i J. Macodzińskie- 
go. — We Lwowie: w aptekach PP. 
Wowiórskiego i Rnckera. 2474 28 87 


UŁ 


= Bardzo ważne dla PP. Właścicili dóbr. 3 


z 


ONAN 


Wiadomo, że czysty gips nie palony, dobrze zmielony, 


jest niezrównanym doskonałym nawozem, ale u nas nikt 
dotąd takiego nie dostsrezył, mimo, że mamy go obok Pod- 
górza. To też, skoro nieraz pod nazwą „gips“ dostarczyła 


3 


; konkurencya mniej wartościowych składników niż ziom sa 
np. piasku popiołu, miału węglowego z gliną, co faktycznie z 


wykazać mogę, dając taki miby gips byłych moich kon- 
kurentów do rozbioru w Dublanach — nic dziwnego, że 


coraz mniej używano gipsu jako nawozu. 
Ponieważ sam obecnie przy Podgórzu, gdzie najlepsze 3$ 


pokłady gipsu posiadam, fabrykuję, będę wyrabiał całkiem 
- czysty miałki alabastrowy po 135 koron za 10.000 klgr., zaś 


= 


zwykły gips 20 do 40%, ziemi zawierający 100 koron za 
10.000 klgr. już z dowozem i załadowaniem w Płaszowie lub 
Bonarce. Worki liczę po 30 hal. za sztukę i w dobrym 


stanie przyjmę napowrót. 


E 


1731 4 6 


Polecam również gips murarski, sztukatorski, modelowy 
do form dla fabryk dachówek i alabastrowy. 


p. Adres: Fr. Lenert Kraków, uł. Sławkowska 6. 


Stanislaw Leśniakowski. Fzyysitiśi(4414141114841I451444148414148414441 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. 


W drukarai W. Korneckiego w Krakowie. 


